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Po przeszło 160 latach niewoli...

Ogłoszenie niepodległości Indii
LONDYN (obsł. wł.). O północy z dnia 14 na 15 sierpnia zakończyła 

się władza W. Brytanii w Indiach. Dzień wczorajszy święcono w In­
diach uroczyście jako pierwszy dzień niepodległości, którą Indie odzy­
skały po przeszło 160 latach.

----------- ORĘDZIE ----------- 1! 
króla Jerzego — Jinnah 
i Mountbatten generalny­

mi gubernatorami
Hindustan i Pakistan pozostają w 

ramach Brytyjskiej Wspólnoty Na- 1 
rodów jako niezależne dominia. Pa- > 
kistan będzie największym pań­
stwem muzułmańskim, licząc 80 mi­
lionów ludności. Wczoraj rano od­
były się zarówno w Caracci jak 
i w New Delhi, stolicach obu domi­
niów, uroczystości zaprzysiężenia 
obu generalnych gubernatorów, tj. 
Mahometa Ali Jinnah dla Pakistanu, 
a lorda Mountbattena dla Hindu- 
stanu oraz członków gabinetu w obu 
dominiach. Z okazji odzyskania nie­
podległości przez Indie wydał król 
Jerzy orędzie do ludności Indii, któ­
re lord Mountbatten odczytał dnia 
14 sierpnia na zebraniu Konsty­
tuanty Pakistanu w Caracci, a wczo­
raj także w New Delhi, wyrażając 
nadzieję, że stało się zadość idea­
łom demokratycznym Indii. Mount­
batten dał wyraz swemu zadowole­
niu, że wszyscy książęta indyjscy 
zgłosili swój akces do nowych domi­
niów za wyjątkiem jednego, tj. księ­
cia Hajderabadu, ale i ten książę — 
oświadczył Mountbatten — będzie 
Współpracował z dominiami w dzie­
dzinie polityki zagranicznej, obrony 
i komunikacji. Mountbatten oświad­
czył poza tym, że urząd generalnego 
gubernatora obejmuje tymczasem 
na 1 rok, a jeżeli Hindusi po upły­
wie tego czasu zechcą wybrać na to

stanowisko swego ziomka, to nic te­
mu nie będzie stało na przeszkodzie.

Równocześnie podano do wiado­
mości, że Hindustan staje się auto­
matycznie członkiem ONZ i wszyst­
kich organizacji międzynarodowych, 
a Pakistan może się ubiegać o człon­
kostwo ONZ.

Do Caracci i New Delhi wpłynęły 
z okazji ogłoszenia niepodległości

Mountbatten

Indii gratulacje od wszystkich domi­
niów brytyjskich oraz Stanów Zjed- 

Z Londynu donoszą, że lord Mount-

Postulaty Indonezji
przedstawione Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (obsł. wł.). B. prezy­
dent republiki indonezyjskiej dr 
Sjahrir zgłosił w Radzie Bezpieczeń­
stwa postulaty rzędu Indonezji, a 
mianowicie: wycofanie się wojsk ho­
lenderskich z terytorium republiki 
oraz natychmiastowe ustanowienie 
komisji ONZ, która by dopilnowała

batten, dotychczasowy wicekról In- 
noczonych, Francji 1 Chin.

LONDON (obsł. wł.). 77-letni1 
mathama Gandhi nie bierze udziału 
w uroczystościach niepodległościo­
wych Indii i Pakstanu, Gandhi 
znajduje się w domu jednego z 
przywódców , mahometańskich w 
Bengalu, gdzie przeprowadza 24- 
godzinny post na Intencję zaprze­
stania walk między Hindusami a 
Muzułmanami.

Jak donoszą z Londynu, Hindu­
stan tylko przez krótki czas pozo­
stanie w obrębie brytyjskiej wspól­
noty narodowej, a to do czasu zała­
twienia kwestii konstytucji, co 
prawdopodobnie potrwa 2 lata.

zyjczykami oraz załatwiła wszystkie 
sprawy sporne.

Rozmowy handlowe
LONDYN (obsł. wł.). Pomiędzy 

Wielką Brytanią a Szwecją rozpoczę­
ły się rozmowy handlowe, przerwane

dotrzymania warunków zawieszenia I już ' dwukrotnie na skutek ograniczeń 
broni między Holendrami a Indone- importowych w Szwecji.

Cyklon szaleje

Jednemu z fotografów amerykańskich udało się dokonań niezwykłego zdję­
cia cyklonu, który szalał nad południową Dakotą (VSA). Katastrofalny 

cyklon zniszczył szereg budynków i spowodował imiejć wieki łudzi.

Pandit Nehru i Jinnah
dii, a obecny generalny gubernator 
Hindustanu, otrzymał od króla an­
gielskiego tytuł earl*a, tj. hrabiego.

Krytyka Ramadier’a 
na kongresie partii socjalistycznej 

Molet otrzymał moralne absolutorium
PARYŻ (PAP). W Lionie nastąpi­

ło otwarcie kongresu SFIO. Już na 
pierwszym posiedzeniu wielu mów­
ców krytykowało politykę Ramadie- 
ra. Zarzucano m. in. Ramadierowi 1 
ministrom socjalistycznym, że nie 
respektują uchwał partyjnych i nie 
realizują linii politycznej SFIO.

Poruszono również sprawę pro­
jektu statutu dla Algieru. Krytyko­
wano Ramadiera za to, że w spra­
wie tej poczynił znaczne ustępstwa 1 
na rzecz MRP. Dalszym przedmio- i 
tern ataku jest sprawa Vietnamu. ■ 
Podkreśla się, że kosztowna wojna 
prowadzona pod auspicjami socjali- 
Hstycznego ministra Mouteta dopro­
wadziła do fiasca.

W odpowiedzi na krytyczne prze­
mówienia, sekretarz generally Guy 
Molet przedstawił sprawozdanie z 
działalności władz naczelnych SFIO. 
Postawiono wniosek o udzielenie 
Moletowi tzw. „moralnego absoluto­
rium". Wniosek ten został przyjęty 
3.063 mandatów przeciwko 110 przy

czym delegaci reprezentujący 606 
mandatów wstrzymali się od gło­
sowania.

W dniu dzisiejszym kongres so­
cjalistyczny omawia sprawy polity­
ki wewnętrznej. Na dyskusji tej 
premier Ramadier nie jest 'obecny, 
gdyż musiał powrócić do Paryża, 
gdzie parlament omawiać będzie 
sprawę Indochin. W związku z tym 
przybył do Paryża również Wysoki 
Komisarz Indochin.

Francja pertraktuje 
z HISZPANIĄ

PARY2 (PAP). Przedstawiciel Fran­
cji przeprowadził w San Sebastian 
rozmowy z hiszpańskim ministrem 
spraw zagranicznych.

Na temat przeprowadzonych roz­
mów nie me. bliższych wiadomości, 
przedstawiciel Reutera w Paryżu do­
nosi jednakże, iż tematem rozmów 
było wznowienie ruchu kolejowego 
poprzez granicę francusko-hiszpańską.

W Rio de Janeiro rozpoczęła się

konferencja panamerykańska
NOWY JORK (PAP). W dniu >15 

bm. w Petęppolis koło Rio de Janei­
ro rozpoczęła się konferencja mini­
strów spraw zagranicznych z całej 
Ameryki. Przewodniczącym konfe­
rencji został brazylijski minister 
spraw zagranicznych Raul Fernandez.

Konferencja ta ma ograniczyć się 
w zasadzie wyłącznie do spraw za­
warcia paktu wzajemnej obrony pół­
kuli zachodniej, i przeprowadzenia 
standaryzacji broni. Jednakże w o- 
statnich dniach różne delegacje po­
łudniowo-amerykańskie łączyły tą 
konferencję z sprawami gospodar­
czymi.

Oczekuje się również, że na kon­
ferencji zgłoszony zostanie wniosek 
o mediacji w trwającej od 5-ciu 
miesięcy paragwajskie j wojnie do­
mowej. Delegacja USA jest niechęt­
na poruszenia na konferencji spraw 
ekonomicznych i będzie się stąrała

o zwłokę w tej dziedzinie.
Prezydent Truman, osobiście po­

żegnał na lotnisku udającego się 
do Rio de Janeiro min. Marshalla, 
który stanął na czele delegacji Sta­
nów Zjedn. Towarzyszy mu delegat 
do Rady Bezpieczeństwa Austin, oraz 
senatarowie Vandenberg i Connaly. 
Prezydent Truman weźmie udział w 
końcowej fazie konferencji. Do' Rio 
de Janeiro przybył również generalny 
sekretarz ONZ, Trygve Lie.

Na konferencji reperezentowane 
są wszystkie republiki Ameryki fca- 
cittskiej, za wjątkiem Nikaraguy.

MOSKWA (PAP) Dzisiejsza „Praw­
da" zestawia rozpoczynającą się kon­
ferencję państw amerykańskich w 
Rio de Janeiro z niedawną konferen­
cją paryską, stwierdzając, że mają 
one ten sam cel — utrwaląpie hege­
monii światowej Stanów Zjednoczo­
nych.

KONGRES SFIO
Doroczny kongres socjalistów fran­

cuskich, który rozpoczął wczoraj 
swoje obrady w Lyonie, należy oce­
niać jako rozstrzygające wydarze­
nie polityczne we Francji. Od tego, 
jak potoczą się obrady i jaki będzie 
ich rezultat, jest uzależniony kieru­
nek polityki francuskiej.

Socjaliści francuscy rozporządzają 
w parlamencie zaledwie 90 miejsca­
mi — są więc, co do wielkości, trze­
cią z rzędu partią w kraju. Swoje 
kluczowe znaczenie zawdzięczają nie 
wynikom wyborów parlamentar­
nych, bo te przyniosły im niespodzie­
waną klęskę, lecz specyficznej sy­
tuacji politycznej w kraju. We Fran­
cji ścierają się dwa obozy polityczne, 
obóz lewicy komunistycznej i obóz 
de Gaulle'a. Pomiędzy nimi partia 
socjalistyczna stoi jako arbiter, za­
chowujący najczęściej ścisłą neutral­
ność taktyczną.

Waga obrad kongresu spoczywa na 
odcinku ustosunkowania się SFIO do 
partii komunistycznej. Kongres od­
byty w ub. roku w Paryżu powziął 
doniosłą decyzję niebrania udziału w 
rządzie bez komunistów. Uchwalę 
tę powzięto po bardzo burzliwych 
obradach ,na których dochodziło do 
starć między lewicą socjalistyczną 
z Mollet i Pringen na czele, a grupą 
Bluma i Mayera, reprezentującą 
tzw. socjalizm komunistyczny. Na 
kongresie zeszłorocznym zapowiadał 
się rozłam, podobnie, jak w 1920 r. 
na kongresie w Tours, kiedy to 
odeszła znaczna część działaczy s 
dziennikiem „Humanite". Wbrew 
wszelkim przewidywaniom obrady 
doprowadziły do zgody, a nawet 
przyjęto do partii rozłamową grupę 
Marceau Piverta. Tym niemniej 
stanowisko opozycji znalazło swój 
wyraz w sformułowniu linii poli­
tycznej, m. in. w postanowieniu nie­
brania udziału w rządzie bez komu­
nistów oraz w liczbie członków 
rządu.

Istnienie rządu Ramadiera stanowi 
przekreślenie uchwały zeszłoroczne­
go kongresu. Komuniści opuścili 
rząd, a mimo to socjaliści w nim 
nie tylko nada) pozostają, ale roz­
szerzyli swój udział. Z tego powodu 
komuniści stawiają zarzuty SFIO, że 
nie przestrzega uchwał kongresu 
i steruje wyraźnie na prawo. W ło­
nie samej partii jest również silna 
opozycja przeciwko stanowisku Ra­
madiera. Obecny kongres zadecydu­
je, czy odstępstwo od uchwały zesz­
łorocznej było uzasadnione.

Jeżeli kongres stanie na stanowi­
sku uchwały zeszłorocznej, to rząd 
Ramadiera poda się do dymisji, a na 
jego miejsce powstałby ponownie z 
pewnością gabinet koalicyjny. Inna 
możliwość nie istnieje, gdyż komu­
niści i socjaliści nie utworzą rządu, 
bo nie rozporządzają większością 
w parlamencie. Rząd taki długo by 
nie utrzymał się. Powrót komuni­
stów do rządu byłby równoznaczny 
ze zmianami zarówno w polityce 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej. Nie 
wydaje się bowiem możliwe, aby ko­
muniści nie byli dość konsekwentni 
i nie domagali się zrealizowania tych 
postulatów, których nieuwzględnie­
nie było powodem ich odejścia b 
rządu Ramadiera.

W obliczu wielkiego nacisku po­
lityki amerykańskiej na Francję, 
uwzględniając również oddziaływa­
nie socjalistów brytyjskich na plat­
formie układu w Dunkierce, sprawy 
zaszły już dość daleko i jest wąt­
pliwą, czy opozycja wśród socjali­
stów będzie dość silna i uparta, ałi^ 
zdobyć się na generalny odwrót od 
dotychczasowej polityki. Pewne wia­
domości przemawiają raczej za tym, 
że rząd Ramadiera utrzyma się. a 
więc utrzyma się również Jego linia 
polityczna.
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Walki Żydów z Arabami Proces katów Oświęcimia
rozgorzały w Palestynie odbędzie się w Krakowie w październiku

JEROZOLIMA (obsł. wł.). Walki 
między Żydami a Anglikami w Pa­
lestynie ustąpiły miejsca zamiesz­
kom między Żydami i Arabami. Do­
noszą o tym z Jaffy i Tel-Avivu, 
gdzie Żydzi i Arabowie mieszkają 
w bezpośrednim z sobą sąsiedztwie. 
Liczba ofiar żydowskich w ostatnich 
zajściach wynosi 14 osób.

Żydowska organizacja terrory­
styczna Haganah podiożyał bombę 
pod pewien dom w Tel-Avivie, z 
którego ruin policja brytyjska wy­
dobyła 1 mężczyznę, 2 kobiety, oraz 
4 dzieci arabskich. Poprzednio z do­

Dookoła rozmów hanJlowych 

bryty i sko-radzieckich
LONDYN (PAP). „Daily Worker" 

w korespondencji z Waszyngtonu 
pisze:

„Rząd Stanów Zjednoczonych o- 
świadczył Wielkiej Brytanii że wzno 
wienie rokowań handlowych ze Zw. 
Radzieckim jest źle widziane przez 
rząd amerykański. W kompetentnych 
kolach waszyngtońskich twierdzą, że 
zarówno Bevin jak Dalton przyjęli 
te instrukcje amerykańskie. Ze swej 
strony antyradzieckie koła Waszyng­
tonu podkreślają, że obaj ministro­
wie brytyjscy zgodzili się na użycie 
całego swego wpływu celem wstrzy­
mania porozumienia brytyjsko - ra­
dzieckiego, by nie narażąć się Ame­
ryce. Bevin miał kategorycznie prze­
ciwstawić się w gabinecie brytyj- 

Dyrektorzy
przed sądem amerykańskim w Norymberdze

NORYMBERGA (PAP). W dniu 
14 bm. rozpoczął się w Norymber­
dze przed sądem amerykańskim pro­
ces 24 dyrektorów I. G. Farbenindu- 
strie, największedo niemieckiego 
koncernu chemicznego. Akt oskar­
żenia zarzuca wszystkim podsądnym 
przygotowanie i prowadzenie agre­
sywnej wojny, rabunku państw o- 
kupowanych. wprowadzenie niewol­
nictwa, udział w masowych mor­
dach, popełnianych na ludności cy­
wilnej oraz przynależność do orga­
nizacji, uznanych za przestępcze.

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
I. G. Farbenindustrie utrzymywał 
ściśle kontakt z rządem hitlerow­
skim i przyczyni’a się w olbrzymim 
Stopniu do zwiększenia potencjału

Władze rządowe w Grecji 
torturowały pracowników
ambasady

MOSKWA (obsł. wł.). Agencja 
TASS donosi, że w adze w Grecji 
aresztowały i torturowały kilku pra­
cowników ambasady radź -•> w 
Atenach. Radziecki charge dres 
poczynił w tej sprawie odpowiednie 
kroki w greckim ministerstwie spr.

Pierwsze uroczystości „Dni Karkonoszy"

Na szczytach Karkonoszy
WROCŁAW (zg). Pomimo zJej po­

gody pierwsze „Dni Karkonoszy" 
wypadły imponująco. Tumy tury­
stów i młodzieży z okolicznych miej­
scowości udaiy się na szczyt Śnieżki. 
Jednocześnie odbył się zjazd moto­
cyklistów z całej Polski na Śnieżce. 
Przybyła także, serdecznie witana, 
sztafeta czeska.

Po uroczystej Mszy św. w Kaplicy 
św. Wawrzyńca na szczycie Śnieżki 
zjedzono w schronisku wspólny 
obiad, a następnie w schronisku pol­
skim i czeskim odbyły się wspólne 
zaba'wy ludowe.

Wieczorem przyby’a na szczyt 
sztafeta MO z Jeleniej Góry z pło­
nącą żagwią. Sztafeta ta zapaliła 
ognisko na Śnieżce. Jak na umó­
wiony sygnał zapłonęły ogromne sto­
sy na wszystkich szczytach Karko­
noszy, dając niezapomniany widok.

Ponieważ pogoda poprawra się 
znacznie, do późnej nocy we wszyst­
kich schroniskach górskich i przy 
wszystkich ogniskach odbyły się za­
bawy i wieczory pieśni i humoru, 

mu tego uprowadzono 7 Arabów, 
których wyprowadzono za miasto, 
gdzie ich powieszono.

„Haganah" oświadczyła w związ­
ku z tym, iż odnośny dom był głów­
ną kwaterą bandytów arabskich, 
którzy dokonywali napadów na Ży­
dów, a uprowadzonymi i powieszo­
nymi Arabami byli: herszt bandy­
tów z kompanami.

Władze brytyjskie oświadczają, iż 
zamieszki żydowsko-arabskie nie 
mają charakeru zorganizowanego, a 
są jedynie nie powiązanymi z sobą 
wypadkami.

i skim zawarciu ze Związkiem Radziec­
kim pffrbzumienia handlowego na 

I szeroką skalę". Dalej „Daily Wor­
ker" podkreśla, że rząd amerykański 
mimo wielkiej niechęci udzielenia 
pomocy rzędowi Partii Pracy zamie­
rza jednak udzielić Wielkiej. Bryta­
nii pomocy dolarowej w obawie, że 
brak pomocy amerykańskiej mógłby

1 popchnąć Wielką Brytanię „jeszcze 
bardziej na lewo".

MOSKWA (obs. wł.) „Prawda" mo­
skiewska powraca do zerwanych w 
ubiegłym miesiącu brytyjsko-radziec- 
kich rozmów handlowych twierdząc, 
iż rozmowy te zostały dlatego zer­
wane, gdyż nie były w smak dyplo­
macji dolara.

I. G. Farben
wojennego Niemiec. 84% materia­
łów wybuchowych, wyrabianyh w 
Niemczech, pochodziło z zakładu I. 
G. Farbenindustrie. Od roku 1943 
I. G. Farbenindustrie produkowała 
najsilniejszy gaz trujący (tzw. cy­
klon), którym wymordowano milio­
ny ofiar obozów koncentracyjnych.

Śledztwo wykazało również, że 
dyrektor naczelny koncernów 
Schmitz namawia) Hitlera, by użył 
w wojnie przeciwko Anglii, ZSRR 
i USA gazów produkcji I. G. Far­
benindustrie, które miały przenikać 
przez wszystkie maski gazowe.

Jak wiadomo, największą filią te­
go zbrodniczego koncernu w Polsce 
— byl Oświęcim.

rsdzEeckiej
zagranicznych, zwracając uwagę na 

: to, że postępowanie wiadz greckich 
nie da się pogodzić z przyjętymi 
zwyczajami dyplomatycznymi, i żą­
dając natychmiastowego zaprzesta- 

: ma tej akcji.

płoną stosy
organizowane przez harcerzy, przy 
licznym wspóudziale turystów 
czeskich.

---------o---------

Zamieszki w Lahore
LONDYN (obs). wł.). Z Lahore do­

noszą, że pomiędzy Muzułmanami, 
Hindusami i Sikhami doszło do 
starć. . -

Uroczysty wieczór 
artystów. radzieckich 

w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W obecności 

Prezydenta Rzeczplitej B. Bieruta, 
członków Rządu z Premierem Cyran- 
k ewiczem na czele oraz korpusu dy 
plomatycznego z ambasadorem ZSRR 
Lebiediewem odbył się w Teatrze Pol­
skim uroczysty wieczór artystów ra­
dzieckich — laureatów międzynarodo­
wego festiwalu muzycznego w Pradze.

KRAKÓW (PAP). W wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi PAP 
przewodniczący Najwyższego Trybu­
nału RP w Krakowie dr Eimer udzie­
lił informacji o mającym się odbyć w 
Krakowie w drugiej połowie paź­
dziernika rb. procesie przeciw byłym 
członkom załogi SS obozu Oświęcim.

Proces ten oświadczył dr Eimer, 
będzie miał charakter międzynarodo­
wy, gdyż wezmą w nim udział przed­
stawiciele 17 państw, których obywa­
tele ginęli masowo z kaźni oświęcim­
skiej.

Przebieg procesu tłumaczony bę­
dzie na 4 języki. Proces toczyć się bę­
dzie w gmachu Muzeum Narodowego. 
Podczas okupacji gmach ten został 
przebudowany przez Niemców na 
„Staatskasino" dla SS-man6w. Docho­
dzenia prowadzone przez komisje do 
badań zbrodni niemieckich w Krako­
wie pod kierownictwem sędziego a- 
pelacyjnego i przewodniczącego tejże 
komisji dr Selina dobiegają już koń 
ca. Proces ten potrwa około 4 tygod­

Potanienie kredytów bankowych
WARSZAWA (PAP) Z dniem 1-go 

sierpnia br. Narodowy Bank Polski 
obniży) stawki stopy procentowej dla 
kredytów pośrednich i bezpośrednich 
udzielanych dla przemysłu państwo­
wego. Stawki te przedstawiają się o- 
becnie następująco:

od dyskonta 3 i pół proc. (kred, po­
średnie) i 6 proc. (kred, bezpośred.)

od r-ków otwartego kredytu i po­
życzek krótkoterminowych 4 procent 
(kred, pośred.) i 5 i pół proc. (kred, 
bezpośr.).

od kredytu eksportowego — zależ­
nie od umowy (kred, pośred.) i 2% 
(kred, bezpośred.).

od refinansowania kredytów inwe-
stycyjńych 3 i pół proc.

Pozostałe instytucje kredytowe ob­
niżyły stawki w zależności od tego, 
jakie sektory gospodarcze obsługują.

A więc w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, w Państwowym Banku 
Rolnym, w Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego pobiera się obecnie na­
stępujące stawki procent. — dyskon- 

--------- o

Sąd nad Skorzennym
który wyswobodził Duce'go

DACHAU (obs). wł.). W poniedzia­
łek rozpoczyna się w Dachau sensa­
cyjny proces przeciwko SS-sturm- 
bannfuhrerowi Otto Skorzennemu, 
Oraz wielu innym oficerom lotnictwa 
i marynarki niemieckiej, oskarżonym 
o to, iż brali udział w walkach na 
froncie zachodnim w mundurach ame­
rykańskich, co jest sprzeczne z mię­
dzynarodowym prawem wojennym.

Główny oskarżony Otto Skorzenny, 
jak wiadomo, wyswobodził Mussoli- 
niego z uwięźienia w 1943 r.

Australia-Czechosłowacja 1:1
MONTREAL (PAP). W dniu 14 bm. 

rozpoczął się w Montrealu mecz te­
nisowy o finał międzystrefowy mię­
dzy Australią a Czechosłowację. Mecz 
rozpoczęli Bromwich (Australia) i 
Cernik (Czechosłowacja). Cernik oka­
zał się przeciwnikiem bardzo słabym 
i przegrał gładko w 3 setach 6:1, 6:1. 
6:1 Drugiego singla rozegrali Drobny 
(Cech.; i Pails (Australia). Wygrał 
Drobny 6:3, 6:4, 4:6, 6:3, zdobywając 
punkt dla Czechosłowacji,

Ameryka skreśla 
długi wojenne Włoch

LONDYN (obsł. wł.). Z Nowego 
Jorku donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił skreślić 
długi wojenne Włoch w wysokości 
1 miliarda dolarów. Prócz tego zo­
staną zwolnione należności włoskie 
w bankach amerykańskich w sumie 
50 milionów dolarów oraz statki 
włoskie, które zarekwirowano w 
czasie wojny.

Wyrok na zbrodniarzy 
z Buchenwaldu

LONDYN (obsł. wł.) Wojskowy 
sąd amerykański w Dachau wydał 
wyrok na lekarzy i sanitariuszy nie­
mieckich. z obozu koncentracyjnego 
w Buchenwaldzie 22 lekarzy i sa­
nitariuszy skazano za zbrodnie prze­
ciw ludzkości na karę śmierci przez 
Dowieszenie. 5-ciu zbrodniarzy skr 
zano na dożywotnie więzienie, wśród 
nich także komendantkę obozu Ilse 
Koch, która ze skóry więźniów ka­
zała sobie robić abażury. Inni o- 
skarżeni otrzymali kary od 10 — 20 
lat więzienia.

ni. Na ławie oskarżonych zasiądę je­
dynie najwięksi przestępcy jak szef 
wydz. politycznego obozu w Oświęci­
miu Grabner, znany z okrucieństwa 
następca Hoessa, Liebesbenschel, szef 
krematorium w Oświęcimiu i Majdan­
ku Musfeld, lagerfuehrer Aumeier o- 
raz kat obozu kobiecego w Brzezince 
Maria Mandel. Oprócz wynrenionych 
odpowiadać będzie za swe czyny kil 
kudziesięciu niższych funkcjonariuszy 
i strażników obozu.

Ambasador Polski 
w Rumunii

BUKARESZT (PAP) Nowy ambasa­
dor Rzeczypospolitej dr Piotr Szy­
mański wręczył listy uwierzytelnia- 
jęce królowi Michałowi. Podczas u- 
roczystości tej obecni byli: premier 
rumuński Groza, minister spraw za­
granicznych Tatarescu oraz wyżsi u- 
rzędnicy ambasady Rzeczypospolitej.

to 6 %; kredyty w rachunku bieżą­
cym i pożyczki krótkoterminowe 6 i 
pół procent: kredyty średniotermino­
we — inwestycyjne — 5 procent: i 
kredyty eksportowe — 3%.

Bank Handlowy w Warszawie SA., 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu SA. Polski Bank Komu­
nalny SA. i Komunalny Bank Kredy­
towy w Poznaniu, obniżyły stosowa­
ne dotychczas maksymalne stawki 
procentowe od udzielanych kredytów 
o 1 procent; przy czym oprocentowa­
nie kredytów eksportowych nie prze­
kracza 3%, inwestycyjnych zaś w ra­
mach państw, planu inwestycyjnego 
— 5 procent w stosunku rocznym.

xSP^RT<
Pięściarze polscy wygrywają 

na festiwalu w Pradze
PRAGA. W ramach zawodów spor­

towych, zorganizowanych na Festi­
walu Młodzieżowym w Pradze, pię­
ściarze polscy rozegrali spotkanie z 
Węgrami, wygrywając mecz w stosun­
ku 9:5 pkt. Odbyło się tylko 7 walk, 
bez wagi koguciej. W wadze cięż­
kiej Polska zdobyła punkty walkowe­
rem.

Wyniki spotkań: waga musza: Szen- 
tag (P) wypunktował Podrebseka (W) 
w wadze piórkowej: Sieradzan (P) 
wygrał wysoko na punkty z Walnerem

KurLowsLa-Spychajowa zdobyła

łucznicze mistrz, świata
PRAGA. W Pradze rozpoczęły się 

pod protektoratem prezydenta Cze­
chosłowacji zawody łucznicze o mi­
strzostwo świata. W pierwszym dniu 
w konkurencji męskiej (strzelanie z 
odległości 90 m.) wyniki były następu­
jące: 1) Dentgen (Szw.) — 360 pkt., 2) 
Holbaecken (Dania), zeszłoroczny 
mistrz świata — 291 pkt., 3) Hadas 
(CSR) — 275 pkt.. 4) Karola (CSR) — 
260 pkt., 5) Lenecek (CSR) — 235 pkt.

Trzecie ogólnopolskie 

igrzyska sporiowe kolejarzy
POZNAN (G) »W Poznaniu roz­

poczęty się trzecie ogólnopolskie 
igrzyska sportowe kolejarzy z udzia­
łem 1339 zawodników, reprezentują­
cych 10 okręgów

W godzinach porannych brać ko­
lejarska zebrała się na terenie Tar­
gów Poznańskich, by wyruszyć w 
pochodzie przez ulice miasta na sta­
dion kolejowy w Dębcu Olbrzymie 
boisko kolejowe przybrało odświęt­
ny wygląd Wszędzie poczyniono 
wielkie inwestycje Naokoło boiska 
powiewały sztandary o barwach na­
padowych Na trybunie honorowe 
miejsca zajęli przedstawiciele władz 
państwowych z wiceministrem Ole­
wińskim na czele, dalej przedstawi­
ciele wojska, samorządu i organi­
zacji sportowych Przy dźwiękach 
hymnu państwowego nastąpiło 
wciągnięcie sztandaru przez zawod­
nika hon Hofmana w towarzystwie 
zawodniczek Sinoradzkiej i Do­
brzańskiej Z kolei raport ogólny 
złoży) kierownik igrzysk Jerzy Ry­
biński, na ręce prezesa gł zarzadu 
Kuryłowicza, w następującym 
brzmieniu? „Obywatelu Prezesie 
Melduję 1339 zawodników — koleja­
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Konferencja prasowa 
u prez. Trumana

NOWY JORK (PAP). Prezydent Tru­
man oświadczył wczoraj na konferen­
cji prasowej w Białym Domu, żę w 
chwili obecnej nic nie wskazuje na 
konieczność zwołania specjalnej se­
sji kongresu, który iak wiadomo zbie- 
rze się dopiero w styczniu 1948 roku. 
Prezydent powiedział również, że nie 
może określić rozmiaru pomocy, ja­
kiej Europa może się spodziewać na 
podstawie planu Marshalla.

Truman odmówił wszelkich komen­
tarzy odnośnie kryzysu gospodarcze­
go w Wielkiej Brytanii.

Tabela wygranych
6-ty dzień ciągnienia
Wygrana 500 000 zł Nr 9086 (padla 

w Katowicach).
Wygrane po 100.000 zł Nr Nr 15335 

42767 55191 56628 70343.
Wygrane po 20 000 zł Nr Nr 2913 

8373 14225 14343 21702 23475 23528 
24250 26873 40069 42017 42954 44521 
48949 60783 61400.

Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 1725 
2029 2681 3254 5158 5253 11395 11759 
11920 12740 15681 18231 19189 19774 
20030 20542 21788 22123 22172 22905 
23925 24047 24268 24837 26745 27681 
27880 28184 28574 28730 30689 31372 
32760 32773 32824 34555 35339 35510 
36798 39300 42031 42844 43244 45372 
45837 46128 46243 47636 48530 49335 
49545 50133 50216 50317 50425 51053 
51394 52391 53080 54157 56059 56534 
58161 58412 58818 59144 63474 64819 
65296 66897 68063 68170 68264 72426

Spróbuj i Ty szczęścia 
w naszej Kolekturze - napisz po los 

A. GRABARKIEWICZ 
Poznań, Armii Czerwonej 2 

konto P. K. O. V - 360 3986

(W); w wadze lekkiej: Baranowski (P) 
przegrał przez techniczne ko, w dru­
giej rundzie z Paneim (W); w wadze 
póiłśredniej: Kossowski (P) zremiso­
wał z Gutskym (W): w wadze średniej 
Ambroż (P) wygrał przez ko. w II run­
dzie z Kosmillerem |W); w wadze pół­
ciężkiej Kaczmarek (P) przegrał przez 
ko. w II rundzie z Kehlerem (W).

Sędzią ringowym był Polak ob. Su­
ch rda. Z pięściarzy polskich wyróż­
nili się Szentag, Sieradzan i Ambroż.

Przewaga nowego mistrza świata 
Dentgena nad pozostałymi zawodni­
kami była widoczna.

W konkurencji kobiecej mistrzo­
stwo świata zdobyła Polka Kurkow- 
ska—Spycha iowa, 7-krotna mistrzyni 
świata. Uzyskała ona w strzelaniu z 
łuku na 70 m. 198 pkt., 2) Burrov 
(Anglia) — 188 pkt., 3) Troelsen (Da­
nia) — 162 pkt. 4) Sachova (CSR) — 
159 pkt., 5) Boday (Francją) — 159 pkt 

rzy gotowych do startu w trzecich 
ogólnopolskich igrzyskach sporto­
wych' Następnie prezes zarządu 
okręgowego Pietrzyk w krótkim 
przemówieniu powitał przedstawi­
cieli władz oraz organizacji, po czym 
prezes zarz głównego Kuryłowicz 
dokona* otwarcia igrzysk Przemó­
wienie powitalne w imieniu KCZZ 
wyg’osii Sokowski, a w końcu prze­
mawiał wiceminister komunikacji 
Olewiński Przy dźwiękach orkie­
stry kolejowej nastąpiła defilada 
wszystkich uczestników, którzy kro­
czyli w porządku alfabetycznym. 
Czoło defilady stanowili gdańszcza­
nie, owacyjnie witani przez publicz­
ność, da>ej Katowice. Kraków, Lu­
blin. Łódź. Olsztyn, Szczecin, War­
szawa i Wroc’aw, Poznaniacy, jako • 
gospodarze zamykali pochód Spe­
cjalnie serdecznie witano okręgi 
Ziem Odzyskanych

Po części oficjalnej nastąpił start 
honorowy do biegu kolarskiego na 
dystansie 100 km. ha trasie Poznań 
— Września, do którego stanęło 22 
zawodników Właściwy start nastą­
pił na szosie warszawskiej, za Strzela 
nicą.
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Z historii minionej wojny

Anglo-radziecka współpraca
narzy radzieckich dokończyli maryna­
rze brytyjscy. W kwietniu 1943 r.

== na terenie podwodnej
Poznań, w sierpniu. część lotnictwa i lżejszych jednostek

Jednym z najciekawszych fragmen 
tów wojny podwodnej sprzymierzo­
nych jest anglo-radziecka współpraca 
na wodach Morza Lodowatego w 
okresie 1941—45.

Niemiecka ofensywa na froncie 
północnym przy aktywnej pomocy 
fińskich sił zbrojnych zagroziła nie 
tylko Leningradowi i Murmańsko­
wi — dwom bazom radzieckim u wy­
lotów kanału Stalina, ale nawet sa­
memu kanałowi tak że trudno go było 
wykorzystywać do przerzucania sił 
lekkich z morza Bałtyckiego na Pół­
nocne i odwrotnie. W ten sposób oba 
utworzyły niezalesżme od siebie teatry 
wojenne, na które Niemcy rzucili zre­
sztą dość liczne zespoły operacyjne 
i eskortowe. Na Dalekiej Północy 
eskadra radziecka składała się z dzie­
więciu niszczycieli i ograniczonej 
cyfry okrętów podwodnych. Było to 
nieproporcjonalnie mało w stosunku 
do sił niemieckich oraz do zadań 
bojowych.

Szczególnie duże możliwości otwie­
rały sńę dla okrętów podwodnych. 
Niemcy musieli bowiem zaopatrywać 
całą grupę generała Dietla, operująca 
na Północy przy pomocy statków 
Stąd też postawili liczne zapory mi­
nowe wzdłuż wybrzeży norweskich 
a na lądzie liczne pozycje artylerii — 
oraz zbudowali sieć. lotnisk. Karawa­
ny statków przechodziły od Bergen do 
półwyspu Rybackiego w obrębie za­
sięgu obnny wybrzeża tak, że wszel­
kie ataki sił nawodnych i powietrz­
nych były poważnie utrudnione. Na­
tomiast w takich warunkach mogły 
działać skutecznie okręty podwodne, 
prowadzone przez zdecydowanych 
dowódców.

Wojnę podwodną na Północy roz­
poczęła sama radziecka flota pod­
wodna. Prowadziła ją ona przez cały 
okres letni, stwarzając zagrożenie, 
na razie pośrednie.

W jesieni 1941 r„ admiralicja, bry­
tyjska zdecydowała się przesunąć tu­
taj dwa dutte okręty podwodne „Ti­
gris” ’ „Trident*, po 1090/1575 ton 
rozwijające znacmę erybkość, bo ad 
19 węzłów na powierzchni. Otrzyma­
ły one bazę na ziemi rosyjskiej, w 
rejonie zatoki Koda i obowiąsek pa­
trolowania obszaru 150 mil na północ 
od Nordkapu. W grudniu tegoż roku 
po pomyślnych wynikach patroli do­
łączyły się do nich dwa mniejsze 
okręty podwodne „Sealion" i „Sea

do akcji zwalczania sprzymierzonych 
jednostek podwodnych.

Trzeci etap współpracy polegał na 
przekazaniu załogom radzieckim czte­
rech małych okrętów podwodnych 
„Sunfish", „Unbroken'*, „Union" 

i „Ursula" (znany ze wspaniałego ata­
ku na „Kóln"). Były to nowoczesne 
okręty brytyjskie, które W toku woj­
ny okazały w pełni swe zalety. Ostat­
nim etapem współdziałania anglo-ra- 
dzieckiego w walce podwodnej w 
okresie drugiej wojny światowej był 
atak trzech kieszonkowych okrętów 
podwodnych W. Brytanii na niemiec­
ki okręt liniowy „Tirpitz" w rejonie 
Tromsoe, gdzie znajdował podstawę 
do wypadów na Północ.

Działania sprzymierzonych okrętów 
podwodnych na wodach arktycznyćh 
były utrudnione przez specyficzne 
warunki klimatyczne. W lecie n. p. 
na północy nie ma nocy i dlatego nie 
można spokojnie ładować akumulato­
rów, bo grozi zaskoczenie ze strony 
lotnictwa. Miraże utrudniają obser­
wacje przez peryskop. Widoczność 
zimą niekiedy ogranicza się do pół­
torej godziny na trzynaście godzin 
(raport „Seawolfa') Burze śnieżne 
są częste, a śnieg pokrywający skali­
ste wybrzeże oozwala statkom nie­
przyjacielskim dostroić się do swej

barwy i utrudnia rozpoznanie.

utworzono w Anglii „Flotyllę Spe­
cjalny”, w skład której weszły naj­
mniejsze okręty podwodne typu „X" 
o długości 16 m i szerokości 1,7 m, 
uzbrojone w jedną dziobową wyrzut­
nię torpedowy. Trzy jednostki, a mia­
nowicie por. Camerona, Henty — 
Creer’a i Place'a zostały przewiezione 
około 22 września 1943 r. do wvlotu

wolf" po 670/960 ton.
W okresie późniejszym okazała się 

konieczność dalszego powiększenia 
liczby okrętów podwodnych Sprzy­
mierzonych. Ich wzmożona aktywność 
powodowała bowiem nawet osłabie­
nie ataków niemieckich na karawany 
eskortowane, idące z posiłkami do Z. 
S. R. R. Niemcy musie li wydzielić

„Wszystko zamarzało, maszty, rury, 
druty telegraficzne, — opowiąda por. 
Raikes — a szalejąca przez cały dzień 
burza śnieżna zatarła zarysy lądu. 
Udało mi się jednak przeprowadzić 
namiar i 1230. Spoza zasłony śnież­
nej wynurzył saę nieprzyjacielski ści- 
gacz i choć z nami się nie zderzył — 
nie dostrzegł nas..."

Niemieckie karawany transportowe 
tworzono przeważnie z trzech do 
czterech duiżych statków, którym jako 
eskortę dawano dwa duże niszczycie­
le, kilka poławiaczy min i wodnosa­
moloty „Heinkel 115". Ataki okrętów 

■ podwodnych nie były więc łatwe. 
. Pomimó te^o już w pierwszej fazie 
swej działalności dwie większe jed­
nostki typu „T" zatopi1- sześć stat­
ków transportowych cfla Kirkenes 
i Petsamo po 3000 ton, wśród nich 

I „Ostpreussen", który w pjęć minut 
poszedł na dno. Zginął również jeden 
ciężko naładowany statek z kilku ty­
siącami żołnierzy niemieckich.

I Cele wojenne były daleko trudniej­
sze do „uchwycenia", już choćby ze 
względu na ograniczoną widoczność 
Tym bardziej szczęśliwy był okręt 
por’ rodny komandora ppor. Łunina 
który trafił torpedą największy okręt 
niemiecki „Tirpitz".

Dzieło zapoczątkowane przez mary-

Komisja bałkańska

obraduje „pod ochroną"
tajnej fwiicji
RZYM (PAP). Liczne osoby przy­

bywające z Grecji opowiadają o nie­
normalnych warunkach, w jakich 
pracuje bałkańska Komisja ONZ. 
Według tych InformaciL wszystkie 
posiedzenia komisji trzymane są w
ścisłej tajemnicy. Hotel, w którym
urzędują członkowie Komisji, oto­
czony jest tajną policją. Traktuje 
ona brutalnie każdego kto by ehciał 
złożyć oświadczenie. Korespondenci 
prasy demokratyczne! nie są dopu­
szczani na posiedzenia. Z tonu ko­
respondencji Komisji z rządami Ju­
gosławii, Bułgarii i Albanii można 
wywnioskować, te większość korni-
sji, znajdująca się pod wpływami 
anglo-amerykańskimi, zajęła wyraź­
nie wrogą postawę wobec tych kra­
jów Zgodnie z wiadomościami, któ­
re docierają do publiczności, na ze­
braniach komisji wciąż ponawia się< 
próby kneblowania ust przedstawi­
cielom radzieckim. Sekretariat Ko-

misji z reguły przekręca oświadcze­
nia przedstawicieli radzieckich i wy­
puszcza je w obieg w formie znie­
kształconej. Koła demokratyczne w 
Rzymie uważają, że atmosfera w 
której pracuje Komisja, nie przy­
czyni się do obiektywnego roz­
strzygnięcia kwestii Grecji

fiordu Alten (250 mil za kołem pod­
biegunowym) i ruszyły o własnych 
siłach 60 mil. w głąb, gdzie znajdował 
się „Tirpitz" zastawiony zaporami 
sieciowymi oraz w asyście dwu ni- 
szczcieli, dwu cysternowców i dwu 
okrętów pomocniczych. „Liliputy 
podwodne" przedostały się przez sie­
ci i z odległości 180 m wystrzeliły 
trzy celne torpedy w kierunku okrętu 
liniowego. Jeden zauważony przez 
Niemców został zniszczony bronią 
ręczną, dwa pozostałe zatopiły się 
same po spełnieniu swego zadania, 
przy zym załogi (6 ludzi) oddały się 
do niewoli.

Zdjęcia lotnicze ujawniły, że „Tir­
pitz" został ciężko uszkodzony i o- 
tacza go ropa bunkrowa na długości 
2 mil.

Tak zakończyły się działania obu 
sprzymierzeńców przeciw najsilniej 
szemu przeciwnikowi na Północy.

Okręty podwodne oprócz działań 
przeciw niemieckiej żegludze zaopa­
trzeniowej > jednostkom niemieckiej 
floty wojennej przygotowały jeszcze 
ofensywę sił lądowych na Kirkenes 
i Petsamo. Niemieckie plany ewakua- 
C”'ne doznały poważnych przeszkód 
i musiały być zmienione skutkiem ży­
wej działalności floty podwodnej.

Trudno porównywać sprzymierzoną 
wojnę podwodną z działalnością nie­
mieckich korsarzy. Grupa gen. Dietla 
miała ś-iśle ograniczone potrzeby 
I znaczenie lokalne w przeciwieństwie 
do radzieckiej armiii na’froncie pół­
nocnym i środkowym.

Niemiecką flota podwodna na Ark- 
tyku liczyła latem 1942 — osiemna 
ście jednostek w okresie od września 
do października 1943 — już dwa razy 
więcej, a w czerwcu 1944 r. jeszcze 
34 okręty. Miała poparcie w postaci 
całej armii lotniczej i poważnych sił 

j nawodnych. Pomimo tego ilość stat- 
। kó-w sprzymierzonych zatopionych w 
i okresie zimowym kolejnych lat spad-

Wszyscy zbrodniarze z 9bat 
policji niemieckiej 

będą wydani Związkowi Radzieckiemu
BERLIN (PAP). Oficjalny komu­

nikat brytyjski stwierdza, że władze 
brytyjskie wydadzą władzom ra­
dzieckim wszystkich zbrodniarzy, 
którzy należeli niegdyś do 9 bata­
lionu rezerwowego policji niemiec­
kiej, a przebywają obecnie w strefie 
brytyjskiej. Jak wiadomo, batalion

ten odznaczy? się specjalnym okru­
cieństwem i dokonał mordu 90.000 
obywateli radzieckich. Wśród wyda­
nych dotychczas władzom radziec­
kim 247 żołnierzy 9 batalionu nie 
było oficerów, z wyjątkiem jednego 
majora.

ła z 35 na przełomie 1941/42, na W 
w następnym, a wreszcie na 2 na 
przełomie 1944/45 r.

Niemcy utracili ogółem trzydzieści 
osiem okrętów podwodnych, sprzy­
mierzeni ty'ko ,,Sunfish". W ten spo­
sób, jeśli działalność anglo-radziec- 
kich okrętów podwodnych wzmagała 
się stopniowo z małymi stratami, to 
niemieckie, po sukcesach początko­
wych, mimo powiększenia stanu, by­
ły coraz mniej produktywne. Arktyk 
pochłonął także i jedną ofiarę polską 
w postaci okrętu podwodnego „Ja­
strząb" (800/1062 ton), który omyłko­
wo został taranowany przez kanadyj­
ską korwetę.

Józef Modrzejewski.

Zjazd
I WofewódzLi 
| S^ron. Pracy 
| v Gdańsku |

1= Stronnictwo Pracy na Wy- | 
3 brzeżu obchodzi swe święto or- 3 
3 ganizacyjne o poważnym zna- S 
| czeniu politycznym. W nie- S 
= dzielę, dnia 17 bm. odbędzie się = 
= II Powojenny Zjazd Stronnictwa = 
= Pracy w Gdańsku, w czasie któ- = 
= rej to uroczystości zostanie od- a 
= słoń ięty również sztandar Grodz- a 
= kiego Kola Stronnictwa Pracy = 
= w Gdańsku. Program uroczy- a 
= stości obejmuje:
1 godz. 8.30 — zbiórka nczest- = 
= ników Zjazdu przed kościołem = 
= garnizonowym we Wrzeszczu = 
= (ul. Sobótki);
2 godz. 9 — uroczysta Msza św a 
3 na intencję Zjazdu;
= godz. 10 — przemarsz do Do- = 
= snu Rzemiosła (Wrzeszcz, ul. = 
= tobótki 15) — gdzie będą ob- = 
| radowali delegaci Zjazdu Woje- | 
= wódzkiego.
3 W części oficjalnej odbędzie 5 
3 się m. in. ceremonia wbijania = 
3 gwoździ pamiątkowych, połą- = 
3 czona z przemówieniami oko- 2 
= licznoóciowymi delegatów i' aa- 5 
I" proszonych gości. |

Program pierwszej eaęftcł •*- a
rad, dostępnych również dla aa- a 
proszeaycii gości, shejmaje trzy |
saaadaieae referaty, która wy- a
gtosaą przedstawiciele Zarządu | I Głównego 8. P. W ramaeh tych | 
referatów aostaną omówione | 
sprawy peMtyesne, srganiaaeyj- | 

= ne eras sejmowe. Referat spra- 3 
| wosdawesy a terenu Sejmu 3 
x Ustawodawczego wygłosi prezes g 
a klubu poselskiego kol. adw. Je- | 
ś rzy DomMskL 
= W godzinach popołudniowych = 
3 obradować będą delegaci U Po- = 
x wojennego Zjazdu Wojewódz- 5 
3 kiego w Gdańsku nad sprawami | 
3 wewnętrzne - organizacyjnymi. = 
3 Początek obrad zamkniętych = 
3 o godz. 16.
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— A nie powiesz mu nigdy?
— Komu?
— Temu... Stefanowi.
— Nie.
— Patrz.- — szybko odsłoni1 rękaw i na 

ehudym ciałku wskazał bąbel oparzelizny i 
sińce.

— To zrobił ci on? — rzek’em bezdźwięcz­
nie.

— On mnie zawsze bije jak was nie ma, 
albo parzy papierosem. Przy was to mi daje 
na karmelki, a potem grozi 'ebym nie wyda', 
a wczoraj to mnie wyprowadzi1... na ulicę... i 
powiedział, że... że... mnie odda... Niemcom. 
— dukał zanosząc się p;aczem. — Ja chcę 
gdzie indziej. Mania też...

Figurki z Halmy rozsypały się po po­
dłodze.

OdwrócPem się od malca żeby nie udzie­
lił mi się jego szloch.

Pod wieczór przyszli Subocze.
— Cokolwiek powiecie, to jest szpicel, 

ę.hoć nie ma dowodu. Osądziliśmy wspólnie: 
dziś zrobimy sąd.

Późno w noc przyszedł Stefan. Z pozor­
nie pewną siebie miną krząta? się po pokoju 
zdziwiony moją obecnością. Wyczuwał atmo­
sferę.

— Co to, nie w swoim zakonspirowanym 
sztabie? — spytał ironicznie ściągając mary­
narkę.

Podszedłem z nienacka do niego.
— Nie igrajno, ty. Już ci się i tak na­

zbierało. — Malerowski zaczął się rzucać. 
Obaj bracia ponuro stanęli przy drzwiach.

— Czego chcecie ode mnie? Co wam się 
fcni’

Dokumenty.
«— Proszę, czyste jak łza. Polska kenkarta.

— Ilaś za to dał?
— Ja? Da'em?
■— Milcz. Na ciebie by? wyrok w Rado­

miu.
— Na mnie? Ani na ojca, ani na mnie.
— Wyście wspólnie robili machloje z 

gettem. A ty, możeś wskazywał co boga­
tszych. To do ciebie podobne

— Nieprawda, sam ich ratowałem.
— Ty ratowałeś?! Jasiu, chodź tu.pokaż 

ramię!
I nie wiem jak to się stało. Ręka sama 

zaczęła bić tępą twarz młokosa, kolana za­
częły t oczyć go do ziemi. Zaczęliśmy się sza­
motać po podłodze. Przewróci? się stół. Dzie­
ci zapiszczay z boku. Bracia nie przeszka­
dzali. W pewnej chwili wyrwał mi się z rąk 
i tak. w rozdartej na pół kamizelce podbiegł 
pod okno, rozbił szybę i wrzasnąi na całe 
gard o- „Żydzi! Ży...“

Ostatnie litery wtłoczyliśmy mu do krta­
ni. Mały Jaś bez namys’u laską stłukł ża­
rówkę. Zęby niewiadomo było skąd.

A potem regularnie bez opamiętania wy­
mierzaliśmy ciosy. Jak w gestapo. Nieprzy­
tomnym zaję y się dzieci. Z kalkulacji więcej 
niż z mi’osierdzia.

Sprawa poszkapiona — orzekliśmy wspól­
nie. Trzeba go by^o zlikwidować. Nie ma jed­
nak na to dostatecznych danych. Sadyzm wo­
bec żydowskich dzieci mógł stanowić przy­
czynek do szybszego wyroku. Same poszlaki 
to za mało. ■>

— No i co, za dwa dni się wyliźe.
— Henryk, ty z nim pogadasz, najstarszyś.
Obaj bracia pogodnego usposobienia krę­

cili głowami.
I — Ale to ci poszło... Stefankowi nie za­

szkodzi.

I — Żeby tylko nie ucfekł zameldować — 
zaniepokoił się Leszek.

i — Młodyń chłopie, — poklepa1 go po ra­
mieniu brat. — Jeśli ma za uszami to przełk­
nie te wnyki, jeiśli nie to dokąd pójdzie? Czy 
tak czy owak wysz’o mu na. dobre. Bo i wy­
szło.

Po dwóch dniach Stefanek był, że do ra­
ny przyłóż i nie było w tym zak amania, był 
skruszony, potulny uczynny. Trzymał się 
nas jeszcze bardziej kurczowo.

A tymczasem Madziar Komando znów nas 
zawiodło. Przenieśliśmy się więc do Stryja.

i I trzeba było obcować, ba ukrywać się na­
wet z tym człowiekiem, którego może poszu­
kiwały władze sprawiedliwego wymiaru. 
Nie rozmawailiśmy ze sobą jednak, co było 
dla niego widoczną udręką, gdyż lubił się 
chełpić komitywą ze wszystkimi. Chęć spła­
wienia go na powrót do kraju spaliła na pa­
newce. ’ .

— No, to pod koniec tygodnia, nim śnie­
gi spadną, pójdziemy na kierunek. Studiowa­
liśmy więc z map góry, duchty i wąwozy. i

Węgry lefa y jak na d-oni. Uczyliśmy się 
słów madziarskich.

— Jóreggelt kiv'anok — pialiśmy przy 
byle okazji i śmiechu, było eo niemiara Ale 
pobyt w Stryju łączył się z ryzykiem A nuż 
kto podpatrzy. Czterech mę’czyzn na jednym 
punkcie przy granicy?.. Chodzić więc należa­
ło w pojedynkę Leszek wynalaz* werk- 
mistrza Zacharko, dhigiego jak tyka Polaka, 
którego ’ona pulchna Rachela gotowana nam 

, obiady. Potajemnie. Ale jakie? Albo pyzy z 
konfiturami, albo knedle, a im dania były 
lepsze, tym bardziej się usprawiedliwia a

— Ja bardzo przepraszam, że tylko to, 
ale...

— Co też pani mówi, delikatesy po pro­
stu... — wówczas pani Zacharko o nalanej 
twarzy, w której zatarły się trochę rysy se­
mickiej urody, obciągała bluzkę na wydat­
nym biuście, zalotnie wsuwała rękę pod de­
kolt i poprawiając ramiączko stanika mru­
czała zadowolona: „Ale to kawalery,... jakie 
to apetyty mają, jakie...?”

Choć wiernym mężem był werkmistrz 
Zacharko. zdradzan był przez żonę dość czę­
sto. Pani Zacharko miała kochnka. Był to , 
jej kuzyn podobno, pulchniutki, jak ona, za- I 

je*dżający tak żargonem Jak cebulą, ale w 
porządku z władzami. Był dolmetscherem. 
Nazywał się Komitka.

Komiczna była postać pana Komitki. Za­
wsze na czerwono, zawsze z podkasanymi na- 
gawkami. spod których sterczały czarne 
uszy sztybletów, a nierzadko frendzelki od 
gaci.

Komitka nabierał panią Zacharko na „Ki­
no", pan Zacharko zaś musiał dużo pracować, 
bo był na odpowiedzialnym stanowisku.

— Co pan myślisz, panie Henryś — gdy­
by nie Klemens, toby to całe dojczelndustrl 
stanęło Co pan myślisz co?

Pani Zacharko była niesprawiedliwa. Bo 
przy nas to sama sobie dyskretnie staniczki 
poprawia’a, a jak kiedyś na szabas (ale to w 
tajemnicy) przyszedł Komitka, to on jej za­
czął poprawiać.

A na wieczór to pani Zacharko siadła w 
miskę z ukropem i d’ugo coś się naparzała.

...Tajemnica tego flirtu moją była własno­
ścią.

Postanowiłem wejiśić z Komitką w poro­
zumienie Ponieważ, pani Zacharko musiała 
mężowi opowiadać treść filmów, które oglą­
dana z „kuzynem", rolę narratora przejąłem 
ia. cho/Jzflem do kina za nich i czarowałem 
werkmistrza filmowymi bajkami. I wszyscy 
byli zadowoleni. Tylko pani Zacharko napa- 
rzala się coraz częściej... za to Komitka był 
oKniony. i

— Ja się panu zrewanżuję, panie Krzy­
sztof. Uj... jak to pomyślane, jak... Co za 
szelma z pana, a hultaj...

Po kilku dniach Komitka zaczął przyno­
sić wiadomości radiowe. Jako tłumacz, słu­
cha tak Mqakwy. iak i Londynu.

Po dalszych dwóch zaczął prosić o po­
życzkę. A. tu cię mamy.

— Panie Komitka, czy pan wie, co ja 
wiem?

— Pan dużo wiesz, co ja nie wiem.
— Pan dostanie tę pożyczkę. Zacharko 

nie dowie się o waszym flircie. Ale pan mi 
jest potrzebny. Chodzi o głupstwo. Pan zna 
Lawocznę?

Co ja nie znam. Ja był tam wywiadów^ 
cem za polskich czasów. ‘

(C. d. aj.
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Polska żegluga przybrzeżna
=---- w rejonie ujścia Odry •

Jednym z widocznych objawów 
normalizowania się stosunków go­
spodarczych na obszarze u ujęcia 
Odry jest stopniowy rozwój polskiej 
żeglugi przybrzeżnej. Specyficzny 
układ granic północno-zachodnich 
oraz znaczne trudności komunikacyj­
ne na lądzie wobec uszkodzenia mo­
stów przez cieśninę Dziwnoujńcia, 
stawia Seglugę morską w pozycji 
uprzywilejowanej. Można bez prze- 
s.ac?y Powiedzieć, że od rozbudowy 
linii żeglugowych zależy rozwój go­
spodarczy wszystkich miejscowości, 
położonych na polskich wyspach.

Komunikacja morska na zachod­
nich rubieżach Polski zostaią zapo­
czątkowana jeszcze w roku ubieg­
łym, kiedy to został uruchomiony 
statek „Piast", o pojemności 360 ton. 
Pierwsza linia żeglugowa została wy­
tyczona pomiędzy Szczecinem a 
Świnoujściem przez ujście Odry, za­
tokę Pomorską i kanał między wy­
spami Uznam i Karsibór.

„Piast" jest starą jednostką,, dość 
powolną i nastawionrią przede 
wszystkim na przewóz towarów. Od­
ległość 60 km przebywa w czasie 
czterech i półgodziny. Może odpły­
wać ze Szczecina tylko co drugi 
dzień i zabierać stosunkowo ograni-
czoną liczbę pasażerów. Dlatego też 
nie mógł podołać coraz większym 
obowiązkom i nowym zadaniom w 
roku bieżącym.

Zostało więc zawiązane przedsię­
biorstwo żeglugowe „Gryf", które po­
stanowiło rozszerzyć działalność! r - ___ .
Statków zarówno dla usprawnienia ujście przebywa w u zy i pół godzi-

Ale statku „San" pasażerowie pły.
■0 razem ze skrzyniami towarów.

Zagadnienie ludnościowe naszego 
globu zajmuje znowu dużo miejsca w 
prasie codziennej I ragrarrtcanvch 
czaeopieoMKh naukowych. Modna ta 
rozródnłć dwie kategoria wyrazicśełi 
myśli socjologicznej.

Jedna z nich twierdzi, M grori nam 
przeludnienie, druga zaś utrzymuje, 
ie na kuli ziemskiej może tyć dostat­
nio dziesięć razy tyle ludzi, Be ty je 
obecna®, oczywiście wówczas, gdy 
między narodami zapanuje powszech­
ny ład i porządek oparty ne zasadach 
sprawi edłtwoty* 1 tolerancji.

Do grupy pierwszej Balety amery­
kański specjalista spraw lednoócgo- 
wych, G. Barach. Twierdzi en. ty jeśHi 
przyrost ludności odbywać się będzie

Antropolodzy angielscy dokonali E
•---- —- CIEKAWYCH ODKRYĆ
- Przed kilku miesiącami dokonał 
Jeden z angielskich uczonych odkry­
cia, które zelektryzowało nie tylko 
uczonych, ale i tych, których intere­
sują badania nad rozwojem ludz­
kości.

Około 50 lat temu antropolog ho­
lenderski, niej alei Dubois, znalazł 
czaszkę, której budowa była czymś 
pośrednim pomiędzy czaszką czło­
wieka i małpy. Żyjące. ongiś Indy­
widuum nazwano Pithecantropos. co 
oznacza dosłownie człowieka-małpę.

Na kilka lat przed wojną doko­
nano na Jawie dalszych odkryć iden­
tycznych czaszek. W bardzo dobrym 
stanie zachowały się szczęki i uzę­
bienie. Przekonano się wówczas, że 
nazwa „człowiek-małpa", nadana 
przez holenderskiego antropologa 
prehistorycznemu Stworzeniu była 
bardzo trafną.

Na podstawie długich 1 żmudnych 
badań stwierdzono, że mózg Pithec- 
antroposa był kształtem bardzo po­
dobny do mózgu obecnego człowieka, 
zaś rozmiarami równał się z móz­
giem najlepiej biologicznie rozwinię­
tej małpy, którą jest, jak wiadomo — 
goryl. Posiada mianowicie wspólne 
wszystkim małpom niskie, ukośne 
czoło, silnie rozwinięte Juki brwi i 
szczęki. Uzębienie jednakże nie 
różni się od ludzkiego. Kości uda 
wskazują na to, że Pithecantropos 
chodził wyprostowany — jak czło­
wiek.

Ustalenie wieku; w którym tył 
Pithecantropos, nie jest łatwe. Do 
określenia szczątków kopalnych po­
służyły dokonane na tym samym 
miejscu odkrycia szkieletów współ­
czesnych mu zwierząt. Otóż okazało 
się, że ssaki obecnie jeszcze żyjące; 
a nalertyce do tej samej rodziny, 
znajdują się albo na 40° szerokości 
geograficznej na północ od Jawy, 
albo też na terenach podzwrotniko­

przewozów ne pierwszej Itnfl, tyk i W okresie letnim napływ letników 
też dła stworzenia dalszych linii' na wyspy przekroczył oczekiwania i 
morskich. ' zmusił do dalszej rozbudowy żeglugi

Dla zaspokojenia potrzeb Świno- pasażerskiej. Okazało się, że trzeba 
ujścia w zakresie aprowizacji, zo- | stworzyć nową linię ze Szczecina na 
stał wyznaczony rewindykowany z wyspę Wołyń, do rej. Międzyzdrojów, 
Niemiec stary parowiec (JSen5 o' które stały «lę prawdziwą „Mekką" 
pojemności 240 ton, który wspólnie dla rzesz oragnionych odpoczynku, 
z „Piastem" zapewnił codzienną do-! morza i słońca.

Swinoujicie — punkt końcowy polskie/ teglugi przybrzeine/.
stawę artykułów wszelkiego ro-1 
dzaju.

Natomiast dla coraz liczniejszych 
grup wycieczkowych ze Szczecina 
został wydzierżawiony od Rosjan 
szybki statek pasażerski „Ukraina", 
który odległość Szczecin — Świno-

Jako pierwszy skierowany został 
na nową linię mały statek „Jolanta", 
a ostatnio wydobyty z wody i zmo­
dernizowany statek „Telimena", o 
szybkości 12 km/godz.

Linia żeglugowa Szczecin — Mię­
dzyzdroje kładzie kres przykrej sy­
tuacji komunikacyjnej, wynikłej z

ny, co pozwala mu na powrót tego braku bezpośredniego połączenia ko- 
samego dnia. i lejowego.

Zagadka dla socjologów

Czy jest nas za dużo?

wych. Stwierdzono, że Pithecantro­
pos żył w wieku współczesnym po­
czątkowej epoee lodowcowej w Eu­
ropie.

Drugim oryginalnym odkryciem 
był tak zwany „Pekin Mań", któ­
rego pierwszą czaszkę wykopano w 
roku 1927. Stwierdzono, że lud źy- 
jący w Chinach, należał do tej sa­
mej grupy, co Pithecantropos na 
Jawie. Jednak typ „Pekin Man" był

Popiersie Pithecantroposa (na lewo) 
i „Pekin-Man" (na prawo) skonstruo­
wane na podstawie zdobytych szcząt­
ków kopalnych.

prawdopodobnie lepiej rozwinięty, 
aniżeli jego krewniak jawajski. 
Określenie wieku „Pekin Man" było 
znacznie łatwiejsze, gdyż północne 
Chiny i Europa mają ten sam kli­
mat i tych samych przedstawicieli 
fauny, jak wilki, niedźwiedzie bru­
natne i żubry.

Według danych uczonych stwier­
dzono, że „pekińczyk" żył w okresie 
pomiędzy pierwszymi dwoma okre­
sami epoki lodowcowej. Nie można 
jednak udowodnić, który z tych ty­
pów był wcześniejszy.

Ostatniego odkrycia dokonał dr 
Broom z Transvaal Museum w Po­
łudniowej Afryce. Jak się okazało, 
znalezione przez niego szczątki po­
chodzą jeszcze sprzed okresu „Pit­
hecantroposa".

w dotychczasowym tempie, nadwyżka 
w każdym cteiesięcśolecta wynosić bę­
dzie 200 miL. Barach obawia się, 
ty około rety 2000 nadwydfca ludno­
ści aa aaesym giabis wjwieeie pół 
miliarda.

Zdaniem tego statystyka, przelud­
nienie krajów staje się powodem za­
borczych wojen 1 wygórowanych am- 
bicrj. Pomimo to, stwierdza on « prze­
rażeniem — w wrębi krajach czyni 
się celowe wysiłki, aby podnieść Mcz- 
bę todnoAci.

Barach podety rozmaśte efektowne 
obliczenia, ostrzegając Stany Zjedno­
czone przed nadmiernym powiększa­
niem ludności zarówno drogę natural- 
nego przyrostu jak i drogą imigracji.

Jedyny ratunek w tej, poważnej je­
go zdaniem, sytuacji widzi on w ener-
gid atomowej, twierdząc, że maty om 
dać nowe źródła utrzymania dJe zna­
cznie większej Mości ludzi.

Zapuszczając się w gąszcz cyfr 
i dowodzeń, Barach nie zetiwaty. że 
przeczy często sam sobie 1 zapomina, 
ty wiele rozwiązań leży w innym n- 
rządzenj-n politycznym świata i w 
•prawtedbwwzym rozdziale dóbr mię­
dzy wszystkie narody.

Dzięki walorom duchowym i mnie- 
jętnośca współżycia ludzi, narody sto­
jące na wysokim stopniu cywilizacji, 
takie jak Dania, Szwajcaria i inne, 
nie tylko nie zubożały dzięki przyro­
stowi ludności, ale bogaciły się i o- 
sięgnęty wysoką stopę życiową.

Przestrzeni na ziemi było, jest i bę­
dzie zawsze dosyć. Za mało tylko jest 
jej w sercach tedzi i (flatego to Kam 
zabił Abla .wówczas jrłt, gdy gtob 
zieaoekn byś prawie pusty.

Zapowiedź odwiedzin
Dymitrowa w Czechach

PRAGA (PAP,. Jak donosi dziennik 
,/lvobodne Słowo" w najbliższym 
czasie przybyć ma do Czechosłowacji 
premier bułgarski Dymitrow, celesa 
odbycia kuracji w Jednym z uzdro­
wisk czeskich. Nie jest wykluczone, 
że w czasie swego pobytu premier 
Dymitrow przeprowadzi z czeskimi 
czynnikami rządowymi , wstępne roz­
mowy na temat umowy sojuszniczej 
czech osłow arko - bnłg a rski ej.

DOOKOŁA ŚWIATA
na samolocie

z silnikiem „ Pieper Cubs“
NOWY JORK (PAP,. Lotnicy ame­

rykańscy Evans i Truman, odby­
wający lot dookoła świata na po­
kładzie dwóch małych samolotów 
jednosilnikowych „Pieper Cubs", 
przybył! do Grenlandii, Skąd mają 
wystartować w dalszą podróż do 
Islandii t

Oprócz naturalnych potrzeb gospo­
darczych, statki w rejonie ujścia 
Odry są niezwykłymi atrakcjami dla 
letników, którzy chcą koniecznie 
przeżyć „prawdziwy reja morski". 
Dla niektórych spokojna Żegluga po 
zatoce 1 kanałach jut nie wystarcza 
1 głośno żądają uruchomienia stat­
ków na pełne morze. Dla zaspoko­
jenia ich, projektuje się wprowadze­
nie statku poniemieckiego „Kaiser", 
który pod nazwą s/s „Beniowski" 
ma kursować na trasie Świno- 
njście — wyspa Bornholm. Rejs taki 
trwałby trzy doby i na pewno do­
starczyłby pasażerom wiele emocji. 
„Beniowski" może zabierać 700 pa­
sażerów.

Na zakończenie nalety stwierdzić, 
że dalsza rozbudowa polskiej żeglugi 
przybrzeżnej wymaga budowy nowo- 
czesnvch, komfortowych jednostek 
o takim typie, jaki spotykaliśmy W OPERZE w Pradze wystąpi- 
przed wojną na linii Gdynia — Hel. , la w roli Madame Butterfly polska 
Spełnią ooe ważne zadanie, stykając ' śpiewaczka Alina Bolechowska. Or- 
rzesze „szczurów lądowych" z ty- kiestrą opery praskiej dyrygował go- 
wiołem morskim. ' ścinnie dyrygent opery warszawskiej

Józef Modrzejewski. Olgierd Straszyński.
mtwrmłnuuHiramłwłiuitiiHiitnpnimHiwimiiinntiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitniiiiii)iii!ii!iiiiiinttirtHHiitułi

Polskość Gdańska
w zwierciadle historii kościoła św. Mikołaja

Gdańsk, w sierpniu.
' Przecudownej Opatrzności zawdzię­

czamy, że dziś spośród ruin i ru­
mowisk Gdańska, ponad kikuty mu­
rów i baszt średniowiecznych wznosi 
się wysoko — wojenną pożogą pra­
wie nietknięta — wspaniała bazy­
lika św. Mikołaja, kościół domini­
kański.

Nazewnątrz w surowej cegle, ze 
swą óśmiościenną wieżą, osadzoną 
na prostokątnej podstawie, ze swy­
mi blankami strzelniczymi śmiały 
ma wygląd. Wewnątrz hallowa, 
trójnawowa świątynia, wznosząca się 
strzeliście pod gwiaździste sklepie­
nia, łączy w jeden specyficzny ze­
spól we wzajemnym poszanowaniu 
wszystkie czasy i style od XIII po 
XVIII wiek.

Ale dziś nie zamierzamy rozko­
szować się pięknem i bogactwem 
wnętrz prastarej bazyliki, dziś 
ośmielamy się raczej wglądnąć w 
głąb jej duszy, w której kryształo­
wym odbiciu szukamy odpowiedzi 
na pytanie, ety polski był „nasz 
Gdańsk" T

Jiiż najstarsze dzieje kościoła św. 
Mikołaja wskazują na jego polskość. 
W roku 1227 książę gdański Święto­
pełk II, z dynastii książąt pomor­
skich, odda je istniejącą już, przez 
siebie ufundowaną, murowaną kap­
licę pod wezwaniem św. Mikołaja, 
polskim Dominikanom, przybyłym z 
Krakowa pod przewodnictwem ich 
przeora O. Jacka Odrowąża. Domi­
nikanie osiedlają się przy tym ko-

Razylika iw. Mikołaja w Gdańsku. 
Piękny barokowy ołtarz bogato rzeź. 
biony w drzewie i złocony, mieici o- 
brąz patrona koicioła z r. 1643. Wi­
dzimy na nim klęczącego iw. Mikoła­
ja, któremu Chrystus wręcza księgę 
ewangelii iw., a Matka Boska podaje 
pastorał. We wnękach ołtarza m. in. 

। postacie Świętych patronów polsjcich: 
Sw. Wojciech, iw. Stanisława, św. Ja­
cek. św. Kazimierz i błogosławiony 
Czesław.
Ściółku, rozbudowują go na swoje 
cele i stawiają tuż obok duży kla­
sztor, który został ukończony w 
roku 1389. Świątynia klasztoru mia­
ła zawsze charakter kościoła pol­
skiego. Gości ona w swych murach 
króla Władysława Łokietka; tu 
szlachta polska 1587 roku przyjmuje

Co dzień 
gorszy los Polaków 
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (obsł. wł). Polakom 
pracującym w brytyjskim przemyś­
le technicznym zostały zabrane kar­
ty członkowskie związku zawodowe­
go. Bez takich kart nikt w Wiel­
kiej Brytanii pracy nie dostanie. 
Polacy zostali więc praktycznie po­
zbawieni pracy..

Minister pracy tłumaczy taki i po­
dobne wypadki „lokalnymi nieporo­
zumieniami" i wadliwym komento­
waniem istniejących zarządzeń.

przybywającego ze Szwecji króla 
Zygmunta III.

Daty te z historii kościoła są wier­
ne i potwierdzone publicznymi ak­
tami i dokumentami, pochowanymi 
szczelnie po archiwach.

Większe mają dla nas znaczenie 
epitafia, umieszczone na ścianach 
kościoła, jako Że są ogółowi do­
stępne. Interesują nas tym bardziej, 
bo są polskie i że, jako wytyte w 
kamieniu, są one niezbitym dowo­
dem polskości Gdańska, dowodem, 
któremu ani złośliwość prusacka nie 
jest zdolna zaprzeczyć. Podajemy tu 
z nich najważniejsze. Przypatrzmy 
się im, są one ciekawe.

W południowej nawie pod małymi 
organami, na trzecim miejscu od 
południowej bramy wejściowej wi­
dzimy piękne renesansowe epita­
fium, które Jerzy Konopacki z Ko- 
nopat, kasztelan chełmiński, jako 
zasmucony ojciec, kładł w 1594 roku 
swemu synowi Janowi Konopackie­
mu, nagle zmarłemu, kiedy razem z 
ojcem w roku 1587 przyjechał do 
Gdańska, by powitać przybywają­
cego ze Szwecji króla polskiego Zyg­
munta III. Płytę zdobi ładna rzeźba, 
przedstawiająca młodzieńczą postać 
w pozie leżącej.

W tejże nawie bocznej, tuż u wej­
ścia, spostrzegamy epitafium, które 
Piotrowi Wychowskiennu, zmarłemu 
w roku 1697, wystawił brat jego Da­
niel Wychowski, wielki koniuszy 
litewski.

Podążając taftę nawą w stronę 
prezbiterium, oglądamy na filarze za 
ołtarzem św. Róży z Limy, czworo­
kątny nagrobek marmurowy z do­
syć nieudolnie w języku polskim wy­
rytym napisem, że „Splendor Wiel­
możnego Domu w Wdztwie Połoc. 
I. P. Józef z Lubna Hercyk z Os- 
sowśkiey, zrodzony r. 1733, 10 de- 
cembris, tu w grobowe zaszedł 
umbry. Prosi z Zdr. M.“

W nawie północnej u filara na­
przeciwko ołtarza św. Jana Chrzci­
ciela, znajduje się ozdobione modlą­
cą się pod krzyżem postacią epita­
fium zmarłego w roku 1624 Feliksa 
Dombrowskiego, szlachcica z Woj- 
nowa. Niedaleko stąd, przy węjściu 
do kaplicy św. Jacka czytamy.- „Tu 
spoczywa Anna z Lewińskich Lniska, 
zmarła w r. 1852.“

Weżmy chociaż tylko ten ostatni 
nagrobek pod uwagę. Świadczy on, 
że jeszcze w drugiej połowie XIX 
wieku, za czasów pruskich w tym 
kościole kładziono polskie napisy, 
jak w poprzednich stuleciach. Jest 
to niezbita historia, są to niezatarte, 
respekt budzące dowody, których 
ani perfidność niemiecka nie zdołała 
na swój, znany wszystkim sposób 
propagandowy, sfałszować.

Niemniej, niiż polskie nagrobki I 
XV aż do XIX wieku, świadczą o 
polskości świątyni i jej wiernych 
parafian — figury świętych polskich 
patronów, które patrzą na nas z góry 
z wnęk wielkiego ołtarza. Są nimi 
św. Wojciech, św. Stanisław Szcze- 
panowski, św. Jacek, brat jego bło-ł 
gosławiony Czesław i św. Kazimierz.

A wreszcie jeszcze jeden dowód 
polskości tego kościoła, sięgający, 
już po nasze czSsy. Jest nim fakt* 
że dla ludności polskiej odbywały się 
tu zawsze za czasów pruskich — a 
nawet za czasów najsróższego naro­
dowościowego ucisku i gnębienia 
wszystkiego, co polskie — w nie­
dziele i święta, nabożeństwa polskie 
i polskie kazania.

Dziękujmy więc Opatrzności, że 
kościół św. Mikołaja nie spłonął, 
lecz przetrwaj, by świadczyć o pol­
skości Gdańska i świadectwo to 
przekazać na nas i pokolenia, które’ 
po nas będą.

Mgr W. P,
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Sobota, ¥5 sierpnia 1947 r.
Katolicki: Jacka Wyzn.
Słowiański: Domarada.

Społeczeństwo boskie nie zawiodło 
iysiące uczestników ,,festynu ludowego”

BY SZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 

Arkadami, lei 24-29)
(Pod

Odwołanie meczu 
Unia—Gwiazda

(a) Md|ący się odbyć w dniu dzi­
siejszym mecz piłkarski Unia—Gwiaz­
da zosta< przełożony na term n póź­
niejszy.

Kursy kroju i szycia
(in) Zarząd Lagi Kobiet po przer­

wie wakacyjnej uruchamia z dniem 
I września br kursy kroju i szycia, 
cieszące się wielką popularnością 
Kursy tą 1-dno i 2-miesięczne pro­
wadzone pod fachowym kierownic­
twem mistrzyń krawieckich, ; rze- 
znaczone są dla kobiet i dziewcząt 
które chcą się poświęcić temu zawo­
dowi, względnie pragną poznać się 
z krojem i szyciem dla domowego 
Użytku.

Zapisy przyjmuje IJga Kobiet w 
Bydgoszczy, Al. I Maja 84.

BYDGOSZCZ (re). Zbożny cel — 
odbudowa domu katolickiego przy fa­
rze, piękna pogoda i szereg zapowie­
dzianych imprez, ściągnęły na festyn 
ludowy odbywający się w dniu wczo 
rajszym na stadionie miejskim kilka 
tysięcy publiczności. Olbrzymi plac 
stadionu robił wrażenie Jakiejś miej­
scowości wycieczkowej.

Program festynu zadowolił chyba 
każdego widza. Emocjonujące wyści­
gi motocyklowe, pokazowe walki bok 
serskie, popisy chórów bydgoskich, 
tańce ludowe i szereg imprez dla 
dzieci ściągnęły tłumy bydgoszczan 
na jeden kraniec stadionu, a amato-' 
rów tańca przy muzyce jazzowej, a- 
matorów strzelania do tarczy i tych, 
którzy chcieli wypróbować swego 
szczęścia przy t. zw. kole szczęścia 
na przeę^yną stronę placu sportowe­
go. Na miejscu było czynnych kilka 
bufetów stałych i „ruchomych" ob­
sługiwanych sprawnie przez harce­
rzy. “* ‘ ... , . .. _
wach przygrywały kolejno orkiestry dzając wielki rozmach organizacji,

na prawdziwego sędziego — bez krzy 
wdy obu zespołów. Za rzut karny 
wzgl. wolny przeciwko Polonii, sę­
dzia błyskawicznie „zauważał1' prze­
kroczenie strony przeciwnej i kara! 
ją jedenastką. Wesoła połowa gry

skończyla się bezbramkowo. Drugą po 
Iowę meczu sędziował p. Iżela Za­
wodnicy zabrali się poważnie do wy­
kazania wyższości swych klubów i... 
zaczęły „sypać się“ bramki. Po wielu 
obustronnych wysiłkach, gwizdek za­
kończył zawody wynikiem remiso­
wym 3:3. Zdobywcami biamek dla 
Polonii byli: Gil (1) i Siudziński (2) 
a dla Gwiazdy Lasek Górny i Ziętek. 
Po meczu odbyło się wesołe wręcze­
nie kwiatów.

W czasie zawodów i w przer-

Bydgoszczanie w zarządzie glówLjm
towarzystw ogródków działkowych

CZĘSTOCHOWA (as). W dniach 
od 9 — 11 sierpnia br. obradował w 
Częstochowie wszechpolski kongres 
towarzystw ogródków działkowych 
i osiedli domowych, w którego ra­
mach odbyło się na. Jasnej Górze 
bardzo uroczyste poświęcenie sztan­
daru częstochowskiego T-wa Ogród­
ków Działkowych I Osiedli Domo­
wych liczącego 410 członków.

Obrady kongresowe zagaił wice­
prezes zarządu głównego, dyr. Min. 
Odbudowy, mgr inż. Rudolf, stwier-

Pomorze reprezentowane było na 
kongresie ponadto przez pp; Chra- 
plaka, Leona Stróżyńskiego i Jana 
Pokorskiego z Bydgoszczy, Naggera 
ze Swiecia, Jana Schutzego z Tu­
choli i Stanisława Kolczyńskiego z 
Inowrocławia.

Wszechpolski kongres ogródkarzy 
był wielką manifestacją pożytecznej 
i pięknej idei ogródków działkowych 
w Polsce Następny kongres 
dzie się w przyszłym roku we 
ławiu

o

odbę-
Wroc-

liczącej obecnie w całym kraju 168 
Podczas obrad u-

dęte.
W ramach festynu odbyły się wy- tys. członków.

ścigi motocyklowe konkurujących ze chwalono nowy statut dla zarz. 
sobą klubów BKS Polonia i KMSS i głównego, przewidujący, że woje-

ODPUST

Teatr Polski (Al. 1 Maja) Sobota 
i dni następne: „Pani Prezesowa" 
z Natalią Morozowiczową w roli ty­
tułowej.

Teatr Polski (ul Grodzka) Sobota 
16 i niedziela 17 bm gościnne wystę­
py Marii Chmurkowskiej, Zbigniewa 
Świętochowskiego i Tadeusza Łu- 
ezaja w rewii pt „Sezon na cyran- 
ki". Przesprzedaż biletów w kasie 
teatru.

Dyżury aptek: od dnia 16 — 23. 
bm „Piastowska", ul. Śniadeckich 
51, tel. 22-42 i „Przy Placu Tea­
tralnym". ul. Marsz Łocha 10, tel. 
nr 19-62.

Kradzieże garderoby 
nie ustają

BYDGOSZCZ (wik). Nieproszeni 
nocni .,goście'* wtargnęli w tvch 
dniach do mieszkania Janusza Łuka 
siewicza (ul. Zamojskiego 11/2) i skra- 
dli garnitur męski oraz portfel z za­
wartością 4.420 zł i dokumetów. Rów 
nieź garderobę i skórę na obuwie 
skradziono z mieszkania Heleny Bo­
gusławskiej, zam. przy ul. Toruńskiej 
6/4. Taka sama kategoria ,gości*' od­
wiedziła mieszkanie Franciszka Ow- 
czarzaka kradnąc z jego mieszkania 
przy ul. Ujejskiego 92 większą ilość, 
garderoby.

(Partyzant). W pierwszym biegu, w | wódzkie organizacje i t-wa tereno- 
którym startowały wszelkie kategorie I we posiadają osobowość prawną i 

' ' i własne statuty.
W wyniku wyborów, prezesem 

zarz głównego został przy hucz­
nych oklaskach minister adm publ. 
— Edward Osóbka Morawski, I-szym 
wiceprezesem — dyr Inż Rudolf. 

; a sekret gener — nacz min aprow

maszyn (bez wyrównania) zwyciężył 
Szczurowski na motocyklu kat. 130 
ccm przed Śmiglem (250 ccm) z Po­
lonii — zdobywcą „złotego wieńca" 
Partyzanta. W drugim biegu starto­
wały maszyny' 250, 350 i 50Ó ccm (bez 
wyrównania — pięć okrążeń 
zwyciężył Wagner (Polonia) 
swoim kolegą klubowym Buda.

Mecz piłkarski ..starszych panów" | rządu głównego weszli: Paweł Chlebek 
z Polonii i Gwiazdy sędziował na we- i Stanisław Śztencel, do komisji roz- 
soło w pierwszej połowie p. Bejge- jemczej pp:Józef Nożyński z Gru- 
rowski. Ponieważ trudno było osą- dziądza i Józef Rogoziński z Toru- 
dzić która z drużyn jest lepsza, p. nia, a do głównej komisji rewizyjnej 
Bcjgerowski sędziował jak przystało p. Jan Augustyniak z Grudziądza

toru)
przed i p T Kulicki Z ramienia wojewódz­

kiego związku w Bydgoszczy ,do za-

w kościele Klarysek
(ex) W święto Wniebowzięcia Mat­

ki Boskiej, odbył się w kościele 
Klarysek doroczny odpust. Uroczy­
stość rozpoczęła się o g. 11.30 wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu, po 
czym sumę odpustową odprawi! 
dziekan WP ks. Kisiel. 1 
mszy św. okolicznościowe kazanie 
wygłosił ojciec Jezuita ks. Szmań- 
ski. Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem „Te Deum laudamus".

NIEDZIELA, 17 SIERPNIA 47:
6 57 Progr og-polski; 8 20 Progr. 

na dzień bież.; 8 28 Progr og.-polski; 
1100 Kronika ub tygodnia; 1110 
Mozaika muzyczna z płyt; 1157 
Progr. og.-polski; 16 02 Muzyka ka­
meralna z płyt; 16 30 Kwadrans li­
teracki w opr. J. Matysik pt Czło­
wiek — w pieśniach Kujaw i Pomo­
rza; 16.45 Progr og-polski; 23 30 
Przegląd sportowy; 23 40 Konc. ży-> 
czeń; 23.55 Zakończ audycji.

PROWIZACJI
laprawu ,
Podczas Cukier, smalec, węgiel 

i dla mieszkańców powiatu
I- I (a) REFERAT APR. PRZY SI

Ks- Leon Kantorski
Pożar przy ul. Dworcowej

BYDGOSZCZ (pik) Wczoraj w 
późnych godzinach wieczornych 
miejska straż pożarna wezwana zo­
stała do piekarni przy ul. Dworco­
wej 50, gdzie zapaliła się sadza w 
kominie. Po niemal 1-godzinnej pra­
cy strażacy wrócili do remizy.

Obłęd
BYDGOSZCZ (wik) Na stację po­

gotowia ratunkowego w Bydgoszczy 
przywieziono w ub niedzielę miesz­
kańca Mochli (pow. bydgoski) — 45- 
letniego Bogdana Niklera, z silnymi 
objawami obłędu. Po dłuższej wal­
ce z nieszczęśliwym, pracownicy 
pogotowia zdołali go związać i prze­
wieźć do szpitala miejskiego 
Bydgoszczy, który przekazał go 
szpitala dla umys owo-chorych 
Świeciu.

(a) REFERAT APR. PRZY STA- 
KOSTWIE POWIATOWYM BYDGOSKIM 
podaje do wiadomości wszystkim posia­
daczom kart zaopatrz, na m- sierpień rb. 
iż od 21 do 28 bm. otrzymać można w 
punktach rozdz. na terenie pow. nast. ar­
tykuły Cukier — kat. I. kup. 11 po 0,5 
kg., kat II. kup. 11 po 0,4 kg., kat. I.B. 
kup. 11 po 0,25 kg., kat. ,,M“ kup. 16 po 
0,25 kg., Dod. D3 — D7 — D12 kup. 15 po 
0,25 Kg Smalec — kat. 1, kup. 30 po 1 
kg tłuszczu Śledzie — kat. I. kup. 
28 po 2 kg., wzgl. kons. mięs.-jarz. 3 kg., 
wzgl 2 kg pasty mięsnej, kat. II. kup. 
28 po 1,50 kg. wzgl. konserw mlęs.-jarz. 
2,25 kg wzgl 1,50 kg. pasty mięs., kat. III. 
kup. 28 po 0,75 kg. wzg. kons. mięs, 
mięs -jarzyn. 1.25 kg. wzg. 0. 75 kg. pas­
ty mięs. kat. IR. kup. 28 po 1 kg wzg. 
kons. mięs.-jarzyn. 1,50 kg wzg. 1,0 kg 
pasty mięsnej. kat. IIR kup. 28 po 
0,50 kg. wzg. kons. mięs.-jarzyn. 0,75 kg. 
wzg. 0,50 kg. pasty mięsnej i Dod. „C" 
kup. 9 po 0,50 kg. wzg. kons. mlęsn.- 
jarz 0,75 kg wzg. 0,50 kg. pasty mięsnej. 
Sok owocowy lub pomidorowy — D-3, 
D-7, D-12, kup, 17 po 1 puszce wagi 1,3041 
kg mb 2 puszki o wadze 0,55 kg. wzg. 
0,5103 Kg. wzg. 0,53,865 kg, z

Za miesiąc czerwiec br. dżem — 
bod. D-3, D-7, D-12 kup. 17 po 0,50 kg. 
wzg. 0,30 kg. cukierków, z chwilą wy­
czerpania zapasów rozprowadzić należy 
0,10 kg czekolady.

Za miesiąc lipiec wydawać się będzie: 
węgiel kat. I. kup. 37 po 150 kg. po­
brać można w nast. składnicach węgla: 
Fabianowski i Gminna Spółdz. „Sam. 
Chłopska" w Koronowie oraz Gminną 
Spółdz „Sam. Chłopska" w Solcu Ku­
jawskim.

Uwaga! Prawo do korzystania z przy­
działu węgla mają wszyscy posiadacze 
kart kat I. wydanych przez biuro kart­
kowe na terenie pow. za wyjątkiem o- 
sób objętych umową zbiorową oraz RCA 
Kto z konsumentów w podanym terminie 
towaru nie pobierze, traci prawo do 
przydziału. Punkty rozdz. rozliczą się z 
Itzdziału w tut. Referacie Apr. do dnia 
1 września br. na wzorach nr 5a, nato; 
miast 
rzez 

ikie.

Cudem unikną! śmierci
LASKOWICE (as) Wczoraj w go­

dzinach wieczornych w pobliżu stacji 
kolejowej Laskowice strącony zosta-* 
ze stopnia wagonu na którym spoczy­
wał przez nadjeżdżający 
strony pociąg harcerz 
Kazimierz Placek.

Szczęśliwym zbiegiem 
chłopiec upad-* między 
koliczności Placek zawdzięcza że za 
chował życie Harcerz doznał poważ 
nych ran szarpanych prawego ramie 
nia 1 ogólnych obrażeń wewnątrz

■ nych Przywieziony do Bydgoszczy 
Placek poddany zosta* natvchmiasto 
wej operacji chirurgicznej w szpita 
lu miejskim w Bydgoszczy.

z przeciwnej 
warszawski

BYl /GOSZCZ (iza). W ub. piątek ' czem ks. neoprezbiter udzielił swe- 
parafia farna przerwała wielki go prymicyjnego błogosławieństwa 
dzień — uroczystość prymicji ks. kapłanom, rodzinie i wiernym, roz- 
Leona Kantorskiego, który złożył dając, wszystkim . pamiątkowe o- 
Bogu pierwszą ofiarę Mszy św.

O godz. 10-przed plebanią farną 
zebra y się wszystkie stowarzysze­
nia i organizacje kościelne 1 liczni 
wierni. Po udzieleniu przez rodziców 
synowi ks. neoprezbiterowi błogosła­
wieństwa, wyszedł z plebanii pry- 
micjant, prowadzony pod baldachi­
mem w uroczystej procesji. Księdzu 
prymicjantowi asystowali ks. prof. 
Krauze jako diakon, ks. Nagengast 
jako subdiakon. Urząd honorowy 
archidiakona piastował proboszcz 
fary ks. prof. Hanelt. Ceremonia- 
rzem był ks. Śliwiński. W procesji 
bardzo liczny udział wzięło kolo 
ministrantów ze sztandarem, którego 
prymicjant był prezesem. Na prze­
dzie dziewczynki niosiy na poduszce 
wianek z mirty. Procesja przy biciu 
dzwonów i śpiewie „Kto się w opie­
kę" przesz’a ul. ks. Malczewskiego 
i Farną do kościoła.

Hymnem „Veni Creator", który 
odśpiewa! chór parafialny pod bat. 
p. Mulorza, rozpoczęła się uroczy­
stość prymicyjna. Kościół rzęsiście 
oświetlony, wypełniony był po brze­
gi; Podczas uroczystej Mszy św. oko­
licznościowe kazanie wygłosi! ko­
lega kursowy prymicjanta ks. Mi­
zerny, prefekt liceum Jana Kantaka 
w Poznaniu. Kaznodzieja mówił o 

| znaczeniu kapłaństwa oraz misji 
na prymicjanta w oparciu o życie św.

W czasie mszy św. do Ko-

brazki.
I Nowemu słudze Bożemu ks. Leo­
nowi Kantorskiemu, życzymy b'o- 
gos:awieństwa Bożego i zbo’nych 
wyników w duszpasterskiej pracy. 
Ad multos annos!

POŚWIĘCENIE

i stość odbyła się w ub. piątek w ko 
ściele OO. Jezuitów. Powstała tu no­
wa kaplica przeznaczona dla Sodali- 
cji Mariańskiej, pod wezwaniem Nie­
pokalanego Poczęcia Najśw. Marii 
Panny.

Poświęcenia którego świadkami byli 
członkowie Sodalicj; oraz wielka rze­
sza wiernych, dokonał rektor kościo­
ła OO. Jezuitów ks. superior Wład. 
Wantuchowski odprawiając zarazem 
uroczystą mszę św. poprzedzoną wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu. Pod- 
nabożeństwa ks. celebrans wygłosił 
głęboko ujęte okolicznościowe kaza­
nie, zaś pieśni maryjne pięknie od 
śpiewał ' ór sodalicyjny pod bat. p 

'Kowalskiego. Po mszy św. odbyło się 
' nabożeństwo sodalicyjne i wpisanie 
się do księgi pamiątkowej.

Kaplica otrzymała piękną szatę ar­
tystyczną, którą wykonał prof. UMK 

. _ । ■ • Dekoracja wyraża dogmat
___ _____________ _ cyjną zakończono odśpiewaniem Niepokalanego Poczęcia Najśw. Mar:' 
Ujęta przez MO i ponownie skiero- hymnu „Te Deum laudamus" po-' Panny. Na pierwszym planie w ołtarzu 
wana na kurację i nawiązała kontakt 
z drugą oskarżoną i uciekia po raz 
drugi. Zawiadomiona o tym milicja 
ujęra obie uciekinierki i tym razem 
wszczę!a przeciwko nim dochodzę- ' 
nie, w wyniku którego obie panny 
postawiono w stan oskarżenia Sta- 
nis'awa K. ponadto oskarżona była 
o sfałszowanie zaświadczenia jednej 
z partii politycznych. Oskarżona w 
niewiadomy sposób weszła w posia­
danie blankietu partyjnego z pie­
częcią, wype nila go samowolnie na 
swoje nazwisko i podpisała.

Obie oskar’one przyzna’y się ze 
skruchą do winy i na podstawie 
wyniku rozprawy sądowej zosta'y 
skazane: Stanisa’wa K. łącznie na 
rok i 3 miesiące więzienia, a jej ko­
leżanką Krystyna’?, na 6 mieś, wię­
zienia. Wykonanie kary sąd zawie­
si! oskarżonym warunkowo na trzy 
lata. Wesołe panienki odprowadzo­
no pod konwojem do szpitala i w 
wypadku; jeżeli będą one po wy­
zdrowieniu prowadzić nienaganny 
tryb życia, kara będzie uważała się 
za niebyłą. Surowe wyroki winny 
być dla nich groźnym ostrzeeżniem 
bo przyszłość. 1

w 
do
w

Dwie młode dziewczyny
na ławie oskarżonych

BYDGOSZCZ (re) Na ławie o- 
Skarżonych SO w Bydgoszczy zasia- 
d'y dwie m<ode dziewczyny 18-let- 
nia Stanisława K. i Krystyna 19-let- 
nia, którym akt oskarżenia zarzu­
cał ucieczkę ze szpitala dla chorych 
wenerycznie.

Stanisława K. skierowana — 
przymusową kurację w dniu 23 IV. Piotra, 
br. po siedmiu dniach pobytu roz- munii św^ przystąpili rodzice i ro- 
biał kłódkę od pokoju, i ’ J
znajdowało się jej ubranie i zbiegła.

okoliczności 
tory Tej o-

KapJicy Soda’icji Mariańskiej
w kościele OO. Jezuitów

BYDGOSZCZ (iza) Rzadka uroczy- ’widnieje obraz Matki Boskiej NP, po 
bokach archaniołowi 

' fZjąHri dl r\»* a rr ci ,

w którym dżina. Podniosłą uroczystość prymi- Hoppen. • i ■ mTinn -70 Irrtłn mnnn iom N.T i -»

KKS Brda - RKS San (Poznań) 5:3 (1:1)
BYDGOSZCZ (tj). Odbyło się tu 

ćwierćfinałowe spotkanie piłkarskie 
o mistorzstwo Z.R.S.S. między miej­
scową Brdą a Sanem z Poznania.

Drużyny stanęły na boisku w nast. 
składach: RKS San Czarski, Zawieja, 
Zaremba I, Zaremba II, Frąszczak, 
Świątkowski, Korytowski, Płodka, Kie- 
lak, Sałata, Walichnowski. Brda — 
Sobieralski, Kubalczak, Walczak, Lu­
bawy, Świtała, Leśniak. Grenda, No­
wak, Ziółkowski, Andrzejewski, i A- 
damowicj. Goście uzyskują pierwszą 
bramkę ze strzału Sałaty, nie bez wi­
ny Kubalczaka. W 4 min. gry za rę­
kę obrońcy na polu karnym sędzia 
dyktuje jedenastkę, z której Kubal­
czak uzyskuje wyrównanie. Do końca 
pierwszej połowy, gra toczy się bez­
barwnie i dość anenfcznie. Żadna ze 
stroń nie może się zdobyć na zmianę 
cyfrowego wyniku. Wszystkie ataki 
Brdy kończą się na doskonale bro­
niącym Czarskim. Atak gości również 
bezradny. Pierwsze minuty po przer- 

■ wie przynoszą piękny zryw gości.

którzy w efektowny sposób zdoby­
wają w 6 min. drugą bramkę przez 
Korytowskiego, a w 7 min. podwyż­
szają wynik 3:1, przy czym szczę­
śliwym strzelcem był Sałata. Tempo 
gry słabnie nieco i zdaje się już, że 
wynik nie ulegnie zmianie. Tymcza­
sem Brda łapie drugi oddech i akcje 
jej ataku zaczynają być groźne. W 
30 min. Ziółkowski strzela drugą 
bramkę dla gospodarzy, a w 32 mm. 
Grenda’wyrównuje. Goście łzaczyna- 
ją grać ostro. Sędzia p. Stawik z Na- 
kła usiłuje utrzymać graczy Sanu w 
ryzach i interweniuje b. często. Rzut 
karny podyktowany w 38 min. zdaje 
się być nieporozum eniem. Jedenast­
ka zamieniona przez Kubalczaka w 4 
bramkę musiała mieć decydujący 
wpływ na wyirk meczu. San, który 
załamanie swoje objawił usiłowaniem 
opuszczenia boiska, jako znaku pro­
testu przeciwko orzeczeniu sędziego 
opad na siłach i do końca meczu nie 
miał nic do powiedzenia: Wynik spot­
kania ustalił w 44 min. gry Ziółkowski,

de św. Michał i 
św. Gabriel, oraz siedmiu innych a- 
niołów, które wyrazem twarzy i ru­
chem swych postaci wyrażają treść 
antyfon, wypisanych na wstęgach 
trzymanych w ich rękach Na tylnej 
ścianie „Magnificat", zaś w przedsion 
ku „Domus Auria" — sylwetka Jas­
nej Góry. Plafon przedstawia tajemni­
cę Rótźańca św., ukoronowanie Mat­
ki Najśw. w niebie przez Trójcę św

--------- o-

Precz z analfabetyzmem!
BYDGOSZCZ (ea). Bieżący miesiąc 

jest dla wszystkich dorosłych analfa­
betów i półanalfabetów okazję do za­
pisania się na listy uczniów szkoły 
powszechnej dla dorosłych w Byd­
goszczy przy ul. Dworcowej 82. Szko­
ła przyjmuje wszystkich dorosiyoti 
analfabetów i półanalfabetów oraz 
młodzież, która nieukończyła 7 klas 
szkoły powsz. a przekroczyła 14 rok 
życia.

Zapisy przyjmuje kancelaria w godz. 
od 9 — 12. Przypominamy że ustawo 
wy obowiązek uczęszczania na kursy 
do szkoły dotyczy wszystkich analfa 
betów i półanalfabetów oraz nPodzież 
w wieku pozaszkolnym z nidukończo- 
ną szkołę powszechną.

(wik). Kradzież papierów wartościo­
wych. Na szkodę Zofii Staszewskiej 
(Ks. Skorupki 61) nieujawniony zło­
dziej wykradł z mieszkania papiery 
wartościowe.

pieczętując zwycięstwo Brdy 5:3,
Gra stała na przeciętnym poziomie. 

Zespół Sanu jako całość zawiódł. Sła­
ba bvła obrona Ona to spowodowała 
cały szereg niebezpiecznych sytuacji 
w których nawet doskonale grający 
Czarski nie mógł interweniować sku 
tecznie. W Brdzie słabo wypadł Wal­
czak w obronie oraz świtała w pomo­
cy. Wataku nai'^^szy bvł Ziółkowski 
i Adamowicz. Reszta poniżej pozio­
mu.

Zwycięstwem tym zakwalifikowała 
się Brda do półfinałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Z.R.S.S. Publiczności 
dużo.

z przydziału za czerwiec nr 141 15 
odnośne Zarządy Gminne — M:ej-

Ostrzeżenie 
dla właścicieli psów
Należałoby przypuszczać, że 
właściciel psa jest miłolni- 
natury. Jako taki powinien.

(P>) 
kady 
kiem

| on o nią dbać i nie dopuszczać, aby 
I jego pies, puszczony wolno ze smy- 
1 czy, niszczy! ją.
| Nie chodzi w tym wypadku o 
wielkie lasy, czy pola, na których 
pies nie mołe wyrządzić większej

i szkody. Chodzi o psy, których wła­
ściciele są mieszkańcami Bydgosz­
czy. Te właśnie psy urządzają nie- 
bywa e harce na kwietnikach

I trawnikach, z dużym trudem 
cze większą pieczo!owitościq 
mywanych dla wszystkich 
Dyrekcję Ogrodów Miejskich 
je się to zwłaszcza ka’dego

i Zwierzęta te łamią najdroższe 
piękniejsze kwiaty, wydrapują je 
lub niszczą w inny sposób. Nie dzie­
je się to, niestety, poza świadomo­
ścią właścicieli tych psów, którzy 
niejednokrotnie biernie przyglądają 
się harcom swych ulubieńców mimo, 
że biedni dozorcy plant miejskich 
bezskutecznie nieraz usi ują ;ch 
sk onić do zabrania psów z plant.

Wobec zauważonych faktów, o- 
strzega się właścicieli psów przed 
lekceważeniem przepisów porządko­
wych i przypomina, że w razie nie­
zastosowania się przez nich do dzi­
siejszego ostrzeżenia, miasto zasto­
suje jedyny bodaj sposób (stosowa­
ny już zresztą przed wojną w in­
nych miastach) likwidacji tego nie- 
w aściwego postępowania i rozsy- 

i pie na plantach trucizny, uśmierca- 
|jQce luzem puszczone psy.

i 
i jesz- 
utrzy- 
przez 
Dzie- 

ranka. 
i naj-



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

'„Arkadia"'
Bydgoszcz, Al.,1 Maja 14 

fo największy reprezer/tacyjięy loka! ga- 
strorionjiezriy rja Pomorzu 

Lokal pod kierownictwem pracows. (astronomicz­
nych — to gwarancje dobrej "kuchni, smacznych 

zakąsek 1 doborowych trunków 4224 

^Codziennie koncert — Lokal otwarty od 7-24^

MŁYNKI
do rozdrabniania i mielenia wszelkich ‘1 
produktów dla przemyśla spożywczego * 
i chemicznego (np. zboża, korzeni, ziół, 
cukru, soli, sody i innych) dostarcza

F-a„Młynomonfaż",Poznań
św. Marcina 33, tel. 24-11.

Worki 
nowe 1 używane

Sienniki 
rłaohty 

brezentowe aa wozy
Pokrowoa 

brezentowe aa samo­
chody ciężarowe

Ubrania 
robocze brezentewe

Rąkawleo
ochronne

jutową I pap, ło Izo­
lacji rur 

doatarasa
MZIIIHi

POSTU WTS0MWJVT8WTCB 
i MEZEITOWTCB

Pezaai, sl. Pnoayslesn J3 
Teł. 18-45

Sztandary 
Paramenta kościelne 

wykonuje we własnych pracowniach naj­
starsza fachowa firma na miejscu 

Kędaelorska 
POZNAŃ-Górcryn, ul. Zgoda 20 tel. 6463 
Rok mtożtnla 1914 Nagrodzona m P, W. K.

Dojazd tramwajom 4 I 5. (3912
— — — Osobny dntel napraw. — — —

Czapnika 
dobrego fachowca 
na kierownika war 

sałata, poszukuje 
wytw. czapek

4188 4g<oez«ai< 
„Tyiau»w Slessew

R Z E PA K ozimy, siewny
kwalifikowany, oryginalny

ŻYTO ozime, siewne
kwalifikowane, oryginalne, Indowe

dostarczają natychmiast < przyjmnią zamówienia

Państwowe ZaRłafly Hodowli RoSDb
4190 Oddalał w Bydgoazozy
Aleie 1. Mata 2? Tel. 12-02. Telegr. Hodrol-Bvdgoaoe

Przewozy samochodami 
wykonuje 

szybko i tanio

W. Waszak
Bydgoszcz 

ul. Zduny i Tel. 16-31
♦191

PAŃSTWOWE ZAKŁADY SMBOMWE Br 5 
w Solca Kujawskim 

podają do wiadomości, że przyjmują sa­
mochody ciężarowe marki G. M. C. 

do wymiany.
Wymienne samochody są odnowione 

po kapitalnym remoncie. Dostawa samo­
chodów wymiennych natychmiastowa.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Sprzedaży w Solcu Kujawskim — te­
lefon Nr 9.

(4191

Przedstawicielstwo
poważnych wytwórni na teren wojew. 
Pomorskiego przyjmę. Posiadam samo­
chód oraz magazyny w Bydgoszczy. 

Zgłoszenia do IKP — Bydgoszcz 
pod „Prżedstawiciel” 120

UMlUUHUUt2U1MMUUUUIU1UU

Aromaty nwotBwe
OiejH tearycwM. do ookrow, 
lomonłod, lodów, soków Hp.

poloM: (3854
Fabryki Arwaatte (heaeewyeh 

ŁÓUZ
Sradmrenku 22 - Tel. 290-32 
Hwiiuuiimiiiiniiiiiiuiiiiiiiniiii

t. o wy
szkolne nr 4
180 sztuk i krosna 

sprzedam 4329
Franciszek Dąbrowski 

TORUŃ, Przy Rzeźni 29

WARSZAWA, Żurawia 33 
Poleca: wszelki sprzęt 
DLA RYBAKÓW 

i WĘDKARZY
ora* stowarzyszeń 1 Irapcdw 

na prowincji. (4124

E. Tydda i A. Wieczorek
Hurtownia

Przyborów Szewskich
i Rymarskich

Bydgosza, al. Długa 58 tel, 15-28 4M7

BARWNIKI DO TKANIN
„Koloran", „Wiibrę" 
oraz BARWNIKI DLA FARBIARN 

poleca
„TĘCZ A" Stefan Kacprzak
Łódź, 6-go Sierpnia 29
4238 telefon 163-78

BURSZTYN
Kupuje oc NAJWYŻSZEJ CENIE 

Państwowa Wytwórn i Wyrobów
Bursztynowych

G, W. o. P. M
QOAN8K . WRZE8ZOZ 
ul. Kocbunowekieoo «| 

3777>

Wszelkie robactwo zwalcza
APEX

j UWAGA REPATRIANCI! |
♦ Kupujemy X
__ zagraniczne wartości, majątki, należności w 
♦_____ wkłady, oszczędności.

Wypłacamy pełną równowartość 1 f
A Załatwiamy A

♦T rewindykacje majątkOw zagranicznych, J
przekazy walut obcych z zagranicy, mająt- S

, kowe sprawy sporne za granicą.
Wypłacamy pełną równowartołćl *

♦ rowAHZTSTwo przemysłowo - handlowe
,T E L I M E x- Sp. M O. O. $▼

A TEXTIL - IMPORT - EXPORT A
X OD2, ul. Plołrkowslla 66. Telel. 153.44. ▼

OKAZYJNIE do sprze­
dania kota do wałów 
transmisyjnych od 200 
mm do 1.100 mm oraz 
wieszaki 1 wsporniki. 
Fabryka Maszyn Rolni- 
caych i Odlewnia Żela­
za, Zduńska Wola, Złot­
nickiego 44. (4142

SPRZEDAM willę — 
dom handlowy (30 tys. 
mieś. dochód) za 
3.500.000. Gospodarstwo, 
domkl z ogrodem w 
Toruniu. Pośredniczy 
Kośmieją, Toruń, War­
szawska 0. (4230

Znraąd Okręgowy Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich w Szczecinie ogłasaa

Prxetarg nieograniczony 
na dzierżawę jezior

Wykaz jezior podlegających wydzierżawieniu, 
•ak również warunki przetargu są do proejrve­
ils w kancelarii Wydziału Rolnego Z.O.P.N.Z. 
'pokój Nr 34) — Szczecin, ul. Wincentego Pola 
'Ir 3, Jak również podane są we wrześniowym

Umerze miesięcznika „Przegląd Rybacki".
Termin składania otfert: do 25 września 1947 r. 

yodŁ M. (3963

|| WtlEWAŻMIEMM ||

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestracyj­
ną RKU wydaną Brzes­
ko na nazwisko Sam­
bor Władysław, War- 
chominko. (4219

odpowiednik żagran. preparatu D D T 
Pradukcja Wytwórni Chern. APEXSp.z.o.o. 

Wyiąerna sprzedaż aa wojew. Pomorskie
Hurlowhlfl Chemiczna

IłS
Inż. Z. DORUCHOWSKI * S-ka

Bydgoszcz, ol. Sielanka 2

DENTYSTYCZNE arty­
kuły kupuje 1 aprzedaje 
„Dental“ stnama 1 Kap- 
ozyńskl, Poznań, ul. 
Fredry 3. (4021

BIURO Odbudowy Por­
tów, Kierownictwo, Ro­
bót Gdynia ogłasza 
przetarg nieograniczony 
na dostawą

200 kg. pokostu 
syntetycznego

Oferty w zalakowanych 
kopertach b napisem 
,,Oferta na dostawą po­
kostu" wraz z próbka­
mi oferowanego po­
kostu należy składać w 
Oddziale Materiałowo- 
Transportowym B.O.P. 
Gdynia, ul. Hryniewic- 
klego 4 (Barak) do dnia 
26 sierpnia br, ' gdzie 
również można zasięg­
nąć bliższych informa­
cji. Do oferty należy 
dołączyć kwit na wpła­
cone do kasy B.O.P. 
Gdynia wadium w 
kwocie 5.000 zł. Otwar­
cie ofert nastąpi w dn. 
26 sierpnia br. o godz. 
11-tej. B.O.P. Kierow­
nictwo Robót Gdynia, 
zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetar­
gu bez podania przy­
czyn, jak również do­
wolny wybór oferenta.

(4166

H SPRZEDAŻ ||

TOREBKI damskie, ce­
ny zniżone, różne ko­
lory, wysyła za zalicze­
niem Wytwórnia Tore­
bek Damskich, Łódź, 
Piotrkowska 115. (4016

LOKAL sklep kolonlal- 
no warzywny Gdynia, 
Portowa 3 ubikacje dla 
każdej branży lub biu­
ra urządzeniem odstą­
pię zwrot kosztów. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„99'*, (99

PIECE elektryczne do 
hartowania, emaili 1 ce­
ramiki wykonuje Pla- 
cyd Bednarski, Łódź 
Piotrkowska 224 (3856

SPRZEDAM akordeon 
120 basów. włoskiej 
marki. Tczew, ul. O- 
grodow* 10 m. 7. (4211

|| KUPNO ||

KUPIMY tokarnią w do­
brym stanie. Warsztat 
wytwórczy cosąóci samo­
chodowych l motocyklo 
wych. Sztukowskl — 
Wierzba Ostrów Wlkp. 
Kościuszki 17. (4181

i KUPUJĘ skórki piż­
mowców 1 kun. Skład 
futer, Bydgoszcz, Aleje
1 Maja 14. (45

|| WOL«€ POSAOY ||

POSZUKUJEMY tkacza 
specjalistę, obsługują­
cego automat do tkanin 
metalowych. Gdańska 
Wytwórnia Siatek, 
Gdańsk, Ogarną 29.

(4223

i NATYCHMIAST poszu­
kuję sklepu w śród­
mieściu Bydgoszczy z 
mieszkaniem lub bez 
ewentualnie urządze­
niem aa zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 
„DAN-TONI". (1(2

POTRZEBNA pomocni­
ca domowa umiejąca 
gotować referencjami. 
Łódź, Narutowicza 40/6. 

(4216

II ”U»T It
TECZKĘ skórzaną ze­
stawiłem w pociągu 
Łódź — Gdynia .dnia 11 
sierpnia. Uczciwego 
zmalaacę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. 
Zieliński, Toruń, Róża­
na 4. 4228

RESTAURACJĘ przy 
hotelu w centrum mia­
sta kompletnie urządzo­
ną wydzierżawię na­
tychmiast. Oferty IKP 
Toruń pod „Restaura­
cja w Toruniu". (4231

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione, dowód osobisty, 
legitymację, członkow­
ską spółdzielczą 1 za­
świadczenie rejestracji 
na nazwisko Fiałkowski 
Stanisław, Krempa pow. 
Koszalin. (4218

UNIEWAŻNIAM zgu­
bione dokumenty: kar­
tę rejestr, wydaną RKU 
Gorzów, dowód tożsa- 

j mości (Kenkarta) na 
nazwisko Przeor An- 

I toni, Osowa, p. Trzebie- 
‘ szów n. Nat. pow.

.Strzelce. (4213

WARSZTAT kowalsko- 
ślusarskl specjalność 
naprawa resorów,
wszelkie okucia samo­
chodowe budowlane 
prace masowe itp. Kazi­
mierz Wróblewski, Byd" 
"osacz. Grunwaldzka 64. 

(108

KOBYŁ SKI Władysław 
zamieszkały w Trep­
kach pow. Brodnica U- 
nlewaźnia zagubiony 
Tymczasowy Dowód O- 
sobisty wystawiony 

1 przez. Zarząd Gminy 
! Brzozie Nr 324 z dnia 

29. 1. 1947 r. (4210

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione zaświadczenie sta 
łe — Swiecie. Bogusław 

j Szczygieł, Jeżewo, pow.
Swiecia. (111

REFERENT'
Wyższe wykształcenie handlowe lub 
ekonomiczne pfzez poważną organiza­
cję społeczno-zawodową poszukiwany 
Zgłoszenia: Łódź 1, skr. pocztowa 396

ZDROWYCH poglądów 
lat 45, młodo wygląda­
jąca, zgrabną, na pań­
stwowej posadzie, pięk­
ne mieszkanie w cen-
trum pozna zdrowego 
pana do 60-ciu. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenie 
Katowice „Czytelnik", 
3 Maja, legltym. obo­
zowa 12 i fótogr. Nr. 
4420. (4212

KAWALER let «, ku­
piec toamożny, pośOubl 
panią Inteligentną, po­
siadającą przedsiębior­
stwo handlowe, więk­
sze gospodarstwo, wol­
ny, aawiód. IKP Łódź, 
Piotrkowka 66 „Zdecy­
dowany". (4083

Sprzedam 
maszyny stolarskie
heblarkę, frezarkę, piłę, 
transmisję, motor, kozły

i piec stolarski 4*»4
Cerkaskl

Inowrocław, Rynek 15

PANT po 49, degancte, 
impulsywna nawięże ko 
respondeneję z panem 
Cel matrymonialny. 
IKP Łódź. Piotrkowska 
66 „Penelopa". (4237

|| NAUKA

PAŃSTWOWE Liceum 
Pedagogiczne w Szcze­
cinie, ul. Jagielońska 41 
przyjmuje napisy.
1. Kandydatów z małą 

maturą do 2-letniego 
Państwowego Lice­
um Pedagogicznego 
dla Dorosłych.

2. Organizuje 5-cio 
miesięczny kurs pe­
dagogiczny dla kan­
dydatów z cenzusem 

] licealnym. Ukończe- 
j nie kursu daje pełne 
j kwalifikacje do wy­

konywania zawodu 
nauczycielskiego.

TANIE źródło zakupu: 
Figurki metalowe, po­
pielnice. przyciski, ka­
łamarze, blżuterkl itd., 
lusterka wszelkiego ro­
dzaju naczynia alumi­
niowe, wyroby blaszane 
oraz drzewne poleca 
po cenach hurtowych 
firma Jan Borowski 1 
Ska Warszawa, Bagno 1.

(4017

PAŃSTWOWA Fabryka 
Mebli 1 Krzeseł. Goście! 
no, pow. Morski zakupi 
natychmiast 4 windy li­
cowe dla przyczep do 
ładowania drzewa u- 
żytkowego. Zgłoszenia 
należy kierować pod 
wyżej wskazanym adre 
sem. (4239

KUPIĘ 20 ton gltwek 
(węgierki). Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „IW.

(102

|| PRACY POSZUKUJĄ ||
4»l

... .......................................   w.

MATRYMOHIALME "~7|

SAMOTNY 42, technik 
wyższe studia, sytuo­
wany, poślubi inteli­
gentną lat 40, posiada­
jąca przedsiębiorstwo 
handlowe, młyn, tar­
tak, wolny zawód, fa­
brykę metalową, włożę 
kapitał 2 miliony. 
Łódź, poste-restante, 
legitymacja 57, „Zdeety- 
dowany", (4144

PANNA tet 23, właści­
cielka sklepu, poślubi 
pana, wiek, wyksiztału 
cenle obojętne. Łódź, 
Piotrkowska 66 „Łiad- 
na". (4162

KULTURALNA Inteli­
gentna czterdziestokfl- 
koletnia wuka człowie­
ka przyjaciela, eel 
matrymonialny. Gdynia 
poste-restante 3779.

(4394

Humor za^ranlcintl

KOSZULE krawaty 
marki „Krawat Polski" 
poleca E Krysiak po 
niskich cenach oraz 
przyjmuje zamówienia 
z powierzonych ma­
teriałów. Łódź, Piotr­
kowska 136. (3859

KWINTET aalonowo- 
danclngowy podwójne 
instrumenty, bogaty 
repertuar poszukuje 
placówki od pierwsze­
go września. Oferty 
kierować IKP Byd­
goszcz pod 1917. (3933

SKORGUMĘ hurtowo 
sprzędaje „Reklama*
Łódź, Piotrkowska 4ę. 

(4165

ZAWIMOMIEMU"}!

DR med. K. Paszkow­
ski specjalista w cho­
robach skórnych i we­
nerycznych powrócił. 
Poznań, ul. Matejki 51 
(przy Parku Wilsona). 

(3847

KLEJ fotograficzny w 
tubach hurtowo sprze- i 
daje „Reklama" Łódź,-

MŁYNARZ 
zdemobUteowany, 
waler, prayjmle 
sadę kierownika 
czeladnika. — Adres: 
Domagała Bolesław 
Rogowo,, powiat Żnin.

. (4226

lub

BI roKOJi |t
LEKARZ dentysta po­
szukuje Bydgoszczy 
mieszkania 3—5 pokojo­
wego. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość: 
Bydgoszcz, Cieszków 
skiego 13/L (70

■I aóżHS II

ODMŁADZA i upiększa 
WITAMINOWY krem

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. (4088

PRZEDSTAWICIEL 
handlowy poszukuj 
przedstawicielstwa na 
Łódź 1 województwo. 
Branża obojętna. L. 

I Kurkiewicz, Łódź, ul. 
Suwalska 9. (4236

KAWALER lat 36 state 
posada, poślubi panią z 
własnym przedsiębior­
stwem lub fachem e- 
wentualnie posadą. 
Gdańsk — Wrzeszcz, 
Wajdeloty 9 pod „Łu- 
karf*. (4225

Piotrkowska 46. (4164

który zabrał pomyłko­
wo tekę narzędziami, 
instrumentami, pociągu 
pospiesznym Gdynia — 
Poznań, dnta 9 bm. 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. ZA­
KŁAD ELEKTROME­
DYCZNY — Poznań 
Przemysłowa 21. (4232

KAWALER lat 29, me­
chanik, pozna panią, 
cel matrymonialny. 
IKP Łódź, Piotrkowska 
66 „Skromny". (4222

WYJECHAŁAM na ur­
lop 9, 8. 47 do 1. 9. 47. 
Dr. Zofia Gogołklewicz 
Sw. Marcina 66/67 m. 6, 
choroby oczu. (4233

MANEKINY krawieckie 
damskie. męskie, po­
duszki do prasowania 
oraz figury wystawowe 
poleca Józef Sobczak, 
Łódź, Zgierska 17. Wy­
twórnia manekinów.

(3981

MAGISTER ehemil ® 
j praktyką pnzyjmie kie­
rownicze stanowisko w 
przemyśle (Bydgoszcz) 
Oferty podaniem wa­
runków IKP Toruń. 
„1912". (4221

SPRZEDAM beczki. 
Wiadomość Bydgoszcz, 
Śląska 16 m. 4. (29

PRZYJMĘ posadę bu- 
chalterki lub sekretarki 
(kilkuletnia praktyka) 
na dobrych warunkach. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„999**. (4209

ŚWIATOWEJ saawy >M- 
nowidz — psychografo- 
og zdumiewająco prze­

powiada Nadeśllj cha- 
raktei pisma, datę uro­
dzenia, 30 złotych na 
koszty przesyłki. Pytań 
nie stawiać. Analizy — 
horoskopy metodą gru­
pową — płatne. Tysiące 
podziękowań. Adreso­
wać: B vapuro, Kato­
wice. skrzynka poczt 
376. (3813

|| POSZUKIWANIA ||

KTÓRY z kolegów lub 
żołnierzy 61 pułku pie­
choty w Bydgoszczy 
może udzielić informa­
cji o zaginionym pod­
chorążym Antonim 
Kmleciaku? Kmleciako- 
wa, Poznań, ul. Mary­
narska 8 m. 5.

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha o 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
OL Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 34-24 
Za niedoręczente pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red me odpowiada

Z POWOpU braku zna­
jomości kawaler lat 25 
poślubi pannę wykształ 
ceniem średnim z Cen-, 
tralnej Polski tymcza­
sową gospodynię na 
Ziemiach Odzyskanych. 
Oferty IKP Kluczbork. 

(4220

BEZDZIETNY wdowiec 
lat 43, krawiec posiada 
własny zakład krawiąc- 
ki w Łodzi, poślubi pan 
nę lub wdowę posiada­
jącą własny domek. O- 
ferty kierować IKP 
Łódź, Piotrkowska 66

■ ,43". (4215(4177 pod

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP"> 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 33-42

■— Panie sąsiadzie, czy mogę pro­
sić to pożyczenie pańskiego odbiorni­
ka radiowego na dzisiejszy wieczór?

— Bardzo proszę. Czy przyjmuje 
pan dzisiaj gości?

— Nie, ale dziś są moje urodziny 
i chciałbym mieć chociaż jeden spo­
kojny wieczór...

OGŁOSZENIA: Drobne po U u za ełowo Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy i a u słowo Minimalna opł. za 10 aMw 

Tłusty druk ioo>/> drożej.
Ogtoez. milimetr.: w tekście 50 zł za 1 mm. Za tekstem 30 » 
Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20 — 50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50»/< drożej Za terml- 
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polaka Spółdzielni Wydawniczej ,.ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsa Focha 18. — telefon 18-99. B-T5183


